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Dywersanci I szpiedzy Tito 


uprawiali wrogą działalność na terytorium Polski 


Neta polskiego Min. Spraw Zagranicznych do rządu jugosłowiańskiego 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
8 bm, Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych przesłało ambasadzie Fedes 
racyjnej Ludowej Republiki Jugosła- 
wii w Warszawie notę, treści nastę- 
pującej: : 

Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych komunikuje ambasadzie Fede- 


racyjnej Ludowej Republiki Jugosła- , 


wii w Warszawie, co następuje: 

Od pewnego czasu polskie władze 
bezpieczeństwa publicznego _ stwier- 
dziły, że niektórzy kierowani do Pol 
ski w różnych misjach urzędowych 
przedstawiciele Federacyjnej Ludo- 
wej Republiki Jugosławii uprawiają. 
szpiegostwo na terytorium Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, «W konkretnym, 
niżej omówionym wypadku — pro- 
ceder szpiegowski, "mający na celu 
podrywanie potencjału ekonomiczne : 
go i obronnego Polski, uprawiał od 
dłuższego czasu oficjalny przedsta- 
wiciel Ministerstwa Komunikacji PF. 
L. R. J., obywatel jugosłowiański Pe- 
trovie Milic, « przysłany urzędowo 
przez władze jugosłowiańskie do Pol- 
ski w marcu 1948 roku. 

Dnia 29 sierpnia br. Petrovic zo- 
stał aresztowany pod zarzutem upra- 
wiania szpiegostwa. Przeprowadzona 
rewizja ujawniła w jego mieszkaniu 
w Chorzowie różne tajne, a doty- 


ministerstw  jugosłowiańskich 
czynem wrogim wobec narodu i pań 
stwa polskiego. ; 

W obliczu tych faktów Rząd R.P. 


„domaga się stanowczo zaniechania 
tego rodzaju wrogiej działalności 
przedstawicieli Federacyjnej Ludo. 


„wej Republiki Jugosławii na teryto- 
rium państwa polskiego. Działalność 
„ta wynika ze świadomej, nakazywa- 
nej przez rząd jugosłowiański akcji 
zmierzającej do osłabienia zjedno- 
czonego obozu pokoju państw demo- 
kiatycznych, z którego rząd jugosło- 
wiański sam się wykluczył przej- 
ściem do antydemokratycznego, im- 
perialistycznego obozu  podżegaczy 
wojennych. Świadczy o tym dowod- 
nie faszystowska postawa i antyluda- 
wa działalność polityczna rządu ju- 
goslowiańskiego. Fakt zaś, że jesz- 
cze w marcu 1948 roku organa rzą- 
du jugosłowiańskiego kierowały da 
Folski osobników, którzy uprawiali 
proceder szpiegowski, rzuca ponadto 
charakterystyczne światło na zadaw- 
niony wrogi stosunek rzadu jugosło- 
wiańskiego do państw obozu pokoju 
i do Polski Demokratycznej. 

Nie jest przypadkiem, że wbrew 
papierowym dekłaracjom, które zmie- 
izały do zmyłenia opinii publicznej 
jw Jugosławii, coraz bardziej ujaw- 


czące niektórych polskich zakładów |niał się wrogi stosunek rządu Fede- 
przemysłowych dokumenty, potwier- |racyjnej Ludowej Republiki Jugosła- 
dzające w całej rozciągłości działal- ¿wii do Polski, który znalazł wyraz 
ność szpiegowską Petroviča w Polsce. między inńmymi w sabofowaniu sto- 


jestciwko obozowi pokoju, przeciwko o- 


bozowi wałczącemu o wolność ujarz- 
nuonych narodów, jest wyrazem co- 
raz jawniejszego wysługiwania się 
rządr jugosłowiańskiego międzyna- 
rodowym siłom reakcji. 

Wobec powyższego trudno się dzi- 
wić, że renegacka działalność rząda 
F. L. R. J. i jego ucieczka z obosa 
demokracji i pokoju do obozu impe- 
1ialzmu i wojny spotkała się z po- 
tępieniem ze strony polskiej op'ii 
publicznej. Jest teź oczywiste — ito 
należy podkreślić z całym naciskiem 
— że tak społeczeństwo jak i Rząd 
polski jest w pełni świadom tego, 1ź 
za powyższe fakty odpowiedzialność 
ponosi nie naród, a jedynie i wyłącz- 
nie obecny rząd jugosłowiański. Ten 
stan rzeczy, sam w sobie sprzeczny 
z interesami Jugosławii, nie ma też 
nic wspólnego z duchem prawdziwe- 
go demokratyzmu. z tradycją ofiar- 
nych walk wyzwoleńczych i wolno- 
ściowych, z wołą pracy pokojowej 
narodów Jugosławii. 

Ożywiony jak najbardziej przyjaz- 
nymi uczuciami do narodów Jugosła- 
wii i pragnąc zacieśnić bardziej je- 
szeze solidarność wykutą w ogniu 
walk wyzwoleńczych, prowadzonych 


|pod przewodem ZSRR przeciw fa- 
szystowskim najeźdźcom, jako naj- 
pewniejszą rękojmią- niepodległości 
naszych narodów, rząd polski dnia 
18 marca 1946 roku zawarł z rządem 
Federacyjnej Ludowej Republiki Ju- 
gosławii umowę o przyjaźni i pomo- 
cy wzajemnej. 

W świetle wyżej' wyszczególnio- 
nych faktów rząd polski zmuszony 
jest stwierŃzić, że umowa ta wbrew 
dążeniom i uczuciom narodów Jugo- 
sławii i narodu polskiego została po- 
deptana i zniweczona przez rząd 
F.L BJ. 

Rząd polski jest przekonany, że 
wroga wobec Związku Socjałistycz- 
nych Republik Radzieckich i krajów 
demokracji ludowej działalność rzą- 
du Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii sprzeczna jest z postawa 
narodów Jugosławii i w niczym nie 
pomniejsza serdecznych uczuć, jakie 
naród polski żywi do narodów F. L. 
R. J= które nie dadzą się zepchnąć 
na drogę współdziałania z imperiali- 
stycznymi podżegaczami wojennymi, 
na drogę wyrzeczenia się swej nie- 
podległości. T 

WARSZAWA, dnia 8 WRZEŚNIA 
1949 ROKU. , 
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Gzang-Kai-Szek zdefrandował 


dolary USA — przeznaczone 
na wojnę z narodem chińskim 


WASZYNGTON (PAP). — Przewo- 
dniczący senackiej komisji spraw za 
granicznych Tom Connally sprzeciwił 
się na posiedzeniu senatu przyznaniu 


dalszej pomocy finansowej Chinom 
kuomintangowskim. Mówca oskarżył 
Czang-Kai-Szeka o  zdefraudowanie 
138 milionów dolarów w złocie, Sta- 
nowiących własność skarbu państwa, 


= 


Sumę” tę Czang-Kai-Szek wywiózł s 
sobą uciekając na Formozę. 
Uzasadniając swe negatywne sta- 
nowisko wobec projektu pomocy fi- 
nansowej dla Chin kuomintangow= 
skich, Connally stwierdził, że Czang» 
Kai-Szek nie jest już szefem rzedą 
nacjonalistycznego, dodając, że Chis 
ny kuomintangowskie nie mają dzi4 
lsiaj w ogóle żadnego przywódcy. 


Chrześcijańska Rada Ekumeniczna wita, z uznaniem 
dekret rządu o wolności sumienia 


oraz wyznania 


i zgłasza gotowość 


wsĐsólnej z narodem budowy Polski Ludowej 


WARSZAWA (PAP) Prezes 
Rady Ministrów. Józef Cyrankiewicz, 


Proces krwawego zbira hitlerowskiego 


Śledztwo w tej sprawie trwa, 

Nie wchodząc w szczegóły akcji 
szpiegowskiej Petrovica — której peł 
ne wyświetlenie należy do kompeten- 
cji organów wymiaru sprawiedliwo- 
ści Rzeczypospolitej Polskiej — na- 
leży już obecnie stwierdzić, że dzia- 
łał on z polecenia i na rzecz określo- 
nych organów rządu jugosłowiańskie 
go w celach, które niezbicie odsłania- 
ją wrogie dążenia tego rządu. Petro- 
vice, po przybyciu do Polski w mar- 
cu 1948 roku, rozpoczął działalność 
wywiadowczą, organizował siatkę 
szpiegowską, werbował ma terenie 
Polski agentów, polecając im dostar- 
czanie informacji, dokumentów, ry- 
sunków i planów o polskim przemy- 
śle, kolejnictwie itp. W szczególno- 
ści Petrovic usiłował zdobyć infor- 
macje o stosunkach ekonomicznych 
Polski ze Związkiem  Radzieckin:, 
Bułgarią i innymi krajami. 

Za pośrednictwem zorganizowanej 
przez siebie siatki szpiegowskiej Pe- 
trovicowi udało się zdobyć pewną 
ilość tajnych dokumentów, rysunków 
i planów, za które płacił swoim a- 
gentom różne kwoty pieniężne. Tą 
drogą zdobyte materiały szpiegoyw- 
skie Petrovie przekazywał do Jugo- 
sławii. 

Niezależnie od działalności szpie- 
zgowskiej zostało też stwierdzone, że 
Peirovic, podobnie jak inni urzędowi 
przedstawiciele rządu Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosławii, upra- 
wiał w Polsce dywersyjną działal- 
ność propagandową, kolportując sam 
oraz przy pomocy zwerbowanych 
przez siebie płatnych agentów, odbi- 
jane za granicą i nie posiadające 
w Polsce debitu nielegalne jugosło- 
wiańskie druki propagandowe, szka- 
lujące Polskę Demokratyczną oraz 
jej sojuszników — Związek Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich i 
kraje demokracji ludowej, Tą wy- 
stępną działalnością propagandową 
usiłuje wywołać w Polsce wrogość do 
obozu demokracji ludowej i zbiega 
się ze zbrodniczą działalnością fa- 
Ezystowskiego podziemia. 

Zastrzezajac sobie prawo powrotu 
do zagadnienia wrogiej, antypolskiej 
i antydemokratycznej działalności 
niektórych wysłanników rządu jugo- 
słowiańskiego w Polsce — Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych stwier- 
dza już teraz, iż fakt uprawiania 
szpiegostwa na terenie Polski przez 
oficjalnego przedstawiciela jednego z 


Plan skupu zboża 
za miesiąc sierpień 
wykonany w 110 proc. 


WARSZAWA (PAP). Gminne 
Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska" 
skupiły w całym kraju w ciągu sierp 
nia bież. roku ok. 220 tys. ton zboża, 
pochodzącego z tegorocznych zbio- 
rów, W tym czasie gminne spółdziel- 
nie planowały skup 200 tys. ton zboża 


110 proc, 


sutków handlowych oraz w zamknie- 
cin Polskiego Biura Informacji w 
Be;eradzie, 

Działalność pewnych oficjalnych 
wysłanników jugosłowiańskich w kra 
jach obozu pokoju i demokracji, a w 
kenisetnym wypadku — ujawniona 
dziaiulność szpiegowska w Polsce 
Petrovica Milica, urzędowego wy- 


konsekwencja związania się rządn 
jugosłowiańskiego z obozem podże- 
zaczy wojennych, jest przykłądem 
artydemwokratycznej i proimperiali- 
stycznej polityki rządu jugosłowiań- 
shiego w węzłowych zagadnieniach 
międzynarodowych, jest jednym z o- 
gniw jego ogólnej, wrogiej akcji prze 


RZESZÓW (PAP) — Na budo- 
wie dwu 3-piętrowych bloków 
mieszkalnych w Rzeszowie robot- 
nicy PPB, współzawodnicząc mię- 
dzy sobą, osiągnęli już rekordo- 
we wyniki przy wznoszeniu pełne- 
go muru na fundamentach, Trójka: 
ANDRZEJ WRÓBEL, JAN MEN- 
DON i JAN DZIEDZIC oraz trój- 
ka: JÓZEF PIETRUCHA, MAR- 
CIN CACH i WŁADYSŁAW 
OBŁUJ w ciagu 8 godzin ułożyły 


Reakcja brytyjska wybiela 


Mannsteina 


— a Churchill stworzył „Komitet Obrony Mannsteina" 


BERLIN (PAP). Toczący Się w| wych mordach, popełnianych na lud 
Hamburgu proces b. generała hitle- | ności ziem okupowanych, Mannstein 
rowskiego Mannsteina ujawnił po- | wydał w_ Polsce i Związku Radziee- 
tworne zbrodnie, dokonane przez sr- | kim drakońskie zarządzenia, skiero- 
mie hitlerowsk:e na terenie Związku | wane przeciwko ludności cywilnej. 
Radzieckiego i Polski. Z dokumen- | Zą najmniejsze przekroczenia tych 
tów ogłoszonych przez prokuratora | zarządzeń niemieckie władze wojsko 
wynika, że Mannstein osobiście wy- | We karały śmiercią, 


dawał rozkazy w sprawie likwido- 
wania i przesiedlania rozmaitych 
grup ludnośc. w Polsce, a następnie 
na terenach Związku Radzieckiego, 
chwilowo okupowanych przez woj= 
ska niemieckie. Żołnierze Mannstei- 
ną otrzymałi rozkaz ścisłej współpra 
cy z Gestapo i uczestniczyli w maso- 


Nowy sukces trójek murarskich 
Murarze Rzeszowa pobili - 
dotychczasowy rekord trójek mokotowskich 


RÓWNO PO 34.200 CEGIEŁ. 
Wobec równego wyniku zespoły 
te postanowiły kontynuować 
współzawodnictwo, aby pobić 
własny rekord. 

Obydwa zespoły pracując na 
jednej budówie i układając łącz- 
nie 68.400 cegieł, pobiły dotych- 
czasowy rekord — 66.000 cegieł, 
uzyskany przez pracowników SP3 
na Mokotowie w Warszawie. 


Partyzanci w Korei Południowej 


gromiq wojska reakcyjne 


PENJAN (PAP). — Według donie- 
sień prasy koreańskiej, oddziały par 
tyzanckie działające w Korei połud- 
niowej osiągnęły w ostatnim czasie 
poważne sukcesy w walce z woj- 
skiem i policją marionetkowego „rzą 
du' Li-Syn-Mana. 

Oddziały partyzanckie  rozgromiły 
m, in. kiłka jednostek wojskowych i 
policyjnych, wysłanych przez „rząd” 


marionetkowy do szeregu miejscowo 
ści w celu uśmierzenia ludności nie- 
zadowołcnej z polityki Li-Syn-Mana. 

Po zwycięstwie partyzanci zorgani- 
zowali wiece, wzywając ludność do 
popierania idei zjednoczenia Korei, 
i rozdali chłopom zboże, przemocą za 
brane im przez organa „rządu” ma- 
rionetkowego. 


Wstęp do konferencji walutowej w Waszyngtonie - 


Antybrytyjskie demonstracje w Nowym Jorku 


Waszyngton (PAP). W środę roz- 
poczęły się w Waszyngtonie obrady 
t zw. konferencji walutowej z u- 
działem przedstawicieli Wielkiej Bry 
tanii, Stanów Zjednoczonych i Ka- 
nady, Wielką Brytanię reprezentuje 
Bevin i Cripps — Stany Zjednoczone 
minister skarbu Snyder, Kanadę — 
minister finansów — Abbott, 

Zamieszkali 
landczycy urządzili 


w Nowym Jorku Tr- 
w chwili, 


winął do portu — demonstrację an- 


słann' ka jugosłowiańskiego minister- 
stwa komunikacji — jest logiczną 
FEE wznosząc m. in. okrzy- 


gdy | 
statek wiozący Bevina i Crippsa za | 


1776 — Irlandia mówi wam to dzi- 


siaj! $ 
Po zejściu na brzeg Bevin odczy- 
| tał zgromadzonym dziennikarzom 


przygotowane z góry oświadczenie, 
podkreślając, że na konferencji oma 
wiane będą nie tylko sprawy gospo- 
darczę, lecz również problemy poli- 
tyczne, interesujące uczestników kon 
ferencji. 


Minister Cripps w odpowiedzi na 
pytanie rzucone Bevinowi podkreś- 
lit, iż nadal przeciwstawiać 'się bę- 


Wojska dowodzone przez Mannstei 
na w okrutny sposób rozprawiały się 
z jeńcami radzieckimi, Jeńców zamy 
kano w obozach i nie dostarczano im 
żywności przez dłuższy czas. Następ 
nie zmuszano ich do ciężkiej pracy, 

ja niezdolnych do pracy, mordowano. 
Zmuszano również jeńców do oczysz 
czania pól minowych, przy czym 
specjalne oddziały niemieckie pilno- 
wały, by jeńcy radzieccy nie omijali 
zaminowanych punktów. 


Zdaniem prokuratora, Mannstein ma 
na swym sumieniu przeszło pół mi- 

į liona ofiar, lecz w rzeczywistości cy- 
fra ta jest znacznie wyższa, 


Brytyjskie koła reakcyjne darem- 
nie usiłują zmniejszyć do minimum 
winę Mannsteina. Sięgneły one w 
tym celu do arsenału oszczerstw 1 
insynuacji antyradzieckich, aby od- 


Paul Robeson 
zaproszony na tournee 
w wyzwolonych Ghinach 


PEKIN (PAP). — Jak donosi Ągen- 
cja Nowych Chin, Związek Literatów 
i Artystów chińskich zaprosił słyn- 
nego Śpiewaka murzyńskiego Paula 
Robesona na tournee artystyczne w 
wyzwolonych Chinach. Autorzy de- 
peszy wyrazili jednocześnie swe naj 
wyższe ohurzenie z powodu napaści 
faszystów amerykańskich na słucha- 
czy koncerlu Robesona w Peekskill. 


SIS „Sołdek"' 


wyruszy wkrótce w podróż 


wrócić uwagę opinii publicznej od 
bezmiaru zbrodni Mannsteina. W 
Londynie powstał z inicjatywy Chur 
chiłla „Komitet Obrony Mannsteina", 
Który zebrał fundusze konieczne dla 
obrony tego zbrodniarza wojennego. 
„Daily Worker“ potępia stanowi- 
sko zajęte przez konserwatywną i la 
bourzystowską prasę brytyjską i 
stwierdza, że poseł Paget obrońca 
| Mannsteina opiera swą obronę na te 
| zie, że wszelkie zbrodnie są dozwo- 
| lone, o ile popełnia się je na Rosja- 
nach, Polakach i Żydach. 
Proces trwą, 


przyjął w dniu 8 września przedsta» 
wicieli Chrześcijańskiej Rady Ekume= 
nicznej w Polsce w osobach: ks. sen. 
Z. Michelisa, ks. bp. J; Szerudy, ks, 
bp. Tymoteusza, ks. sen. E. Narbute 
towicza oraz ks sup. J. Naumiaka, 
którzy wręczyli deklarację, witającą 
z uznaniem ogłoszenie dekretu o wol- 
ności sumienia i wyznania oraz 
stwierdzającą gotowość Rady Ekas 
menicznej przyczynienia się do zes 
spolenia narodu polskiego w budos 
wie Polski Ludowej. 


Minister Wyszyński 
przyjął ambasadora Indii 

MOSKWA (PAP) Minister Spraw 
Zagranicznych ZSRR — Wyszyński, 
przyjął ambasadora nadzwyczajnego 
Indii — Sarvapalli Radhakriszmaną, 
który w najbliższym czasie ma WTZ 
czyć swe listy uwierzytelniające prza 
wodniczącemu Prezydium Rady Naj» 
wyższej ZSRR. 


Depesza Prezydenta RP 
tow. Bolesława Bieruta 


do przewodniczącego Zgromadzenia Narodowego 


Ludowej Re 

WARSZAWA PAP) „Jego Bks- 

celencją Pan Dr Mincze Neiczew — 

Przewodniczący Prezydium Wielkie- 

go Zgromadzenia Narodowego Ludo- 
wej Republiki Bułgarii — Sofia. 

Ay dniu święta narodowego Bulga- 
rii przesyłam Waszej Ekscelencji naj 
serdeczniejsze pozdrowienia dla brat- 
niego narodu bułgarskiego i Życze- 
nia dalszego rozkwitu Ludowej Re- 
publiki Bułgarii. 

Nasze bratnie narody, które dzięki 
historycznemu zwycięstwu Armii 

Czerwonej nad niemieckim faszyż- 


publiki Bułgarii 


mem uzyskały pełną niepodległość, 
święcą dziś triumfy na drodze budo= 
wy socjalistycznego ustroju sprawie« 
dliwości społecznej, czerpiąc z dos 
świadczeń i pomocy pierwszego krą. 
ju socjalizmu na świecie, 


Wraz z całym obozem postępu 4 
pokoju, na czele którego stoi potęż= 
ny Związek Radziecki, naród polski ` 
będzie nadal twardo i nieugięcie wale 
czył o htrwalenie pokoju i bezpię« 
czeństwa na świecie" 


(—) BOLESŁAW BIERUT, 


W kilku wierszach 


NOWY JORK (PAP), — Dziennik 
„Noticias de Hoy” donosi, że w Rio 
de Janeiro wybuchł strajk 2 tys. ro- 
botników przemysłu włókienniczego, 
domagających się podwyżki płac, 

4 * % * 

PARYŻ (PAP). — Unia kobiet fran 
ctskich, poparta przez CGT i inne 
organizacje, wysunęła żądanie przy- 
znania zapomóg ludziom pracy, po- 
siadającym dzieci w wieku szkolnym 

w + 

PRAGA (PAP). — Agencja Tele- 
press podaje, iż rząd włoski odrzucił 
żądanie Abisynii w sprawie wydania 
faszystowskich przestępców wojen- 
nych Badoglio i Graziani, którzy do- 
puścili się zbrodni w stosunku do na 
rodu abisyńskiego. 

s 8 

PARYŻ (PAP). — 8-dniowy strajk 
400 tragarzy w departamencie Bou- 
che du Rhone zmusił 
de podwyżki płac o 11—16 proc. W 
trakcie akcji strajkowej, 60 robotni- 


GDANSK (PAP).— W stoczni gdań | ków przystąpiło do CGT., 


skiej, dzieki dostarczeniu przez prze- 
mysł krajowy wszystkich urządzeń, 
wchodzą już w ostatnie stadium pra- 


ki: — Anglicy wynoście się! Amery | dzie wszelkim wnioskom w sprawie | Ce. przy wyposażeniu pierwszego ru- 


kanie powiedzieli wam to w roku 


dewalnacii funta szterlinga, 


dowealowca s-s „Sołdek”, 


+ w% że 


PARYŻ (PAP). — Grupa wybitnych 
intelektualistów francuskich z Kluar- 
aem, dAstier i de Jouvenelem na 
czele przesłała do rządu ateńskiego 
depesze. w której domaqa się cofnie- 


pracodawców ' 


cia wyroku, skazującego patriotę 
greckiego dr Kristsetisa, bohatera ru 
chu oporu w czasie okupacji hitle- 
rowskiej, na karę Śmierci. 
* ek = 

PARYŻ (PAP). — Na skutek wstrzy 
mania zamówień przez koleje francu- 
skie, dyiekcja stalowni Hautmont 
(departament Nord) zarządziła zwoł- 
nienie 238 robotników, Oczekuje się 
zwolnienia robotników również w in 
nych przedsiębiorstwach, które wy* 
konały zamówienia dla kolei. 


Delegacja rządu RP 
weżmie udział 
w narodowym 


r Ea o 

swięcie Bułgarii 
| "WARSZAWA (PAP), — Ww 
tek dnia 8 września 


czwarte 
tek w przeddzień 
Swięta narodowego .Bułgarii wyjecha 


„ła z Warszawy samolotem specjal» 


nym do Sofii delegacja rządu R. P, 

W skład delegacji wchodzą: Mini 
ster Oświaty Skrzeszewski, minister 
Poczt į Telegrafów Szymanowski «a 
raz minister Matuszewski. 
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Dzień 9 września 1944 roku jest pa 
miętną„datą w życiu narodu bułgar- 
skiego. W dnłu tym masy pracujące 
Buigari pod kierownictwem klasy 
robotniczej i jej kommunistycznej a= 
wangardy po raz pierwszy w dzic= 
jacH kraju ujęły władzę państwową 
w swe ręce. Powstanie ludówe w 
dniu 9 września 1944 roku zakończy 
ło się zwycięstwem, dzięki decydują= 
cej pomocy walecznej Arm:i Radziec 
kiej, która zadała druzgocący cios 
okupantom hitlerowskim i ich sojusz 
nicżze: bułgarsko-faszystowskiej kli- 
ce rządzacej. Bratni naród rosyjski, 
który niegdyś wyzwolił Bułgarię 
spod jarzma tureckiego, przyniósł jej 
ponownie wolność i niezawisłość, 


Wroczenie Armii Radzieckiej na 
terytorium Bulgari: oraz powstanie 
Indowe z dnia 9 września 1944 roku 
doprowadziły do całkowitej zmiany 
losów historycznych Bułgarii I otwo- 
rzyty jej drogę do socjalizmu. Od pin 
cin juź lat rząd Frontu Patriotycz- 
nego prowadzi kraj tą drogą. 

Aby właściwie ocen:ć całą donio- 
słość przemian, które dokonały się 
w życiu narodu bułgarskiego w cią4- 
gu 5 lat władzy ludowej, należy przy 
pommnieć sobie, źe dawna Bułgaria 
męonarchistyczna była krajem zaco- 
fanym. Jej rolnictwo znajdowało się 
w stanie opłakanym, przemysł pra= 
wie żs nie istniał. Wystarczy powie= 
dzieć, że Bułgaria produkowała 60 
razy mniej energii elektrycznej niż 
tak niewielkie państwa jak Szwecja 
czy Norwegia., W. Bułgarii przypada= 
ło przeciętnie 3.5 kę cukru rocznie 
na głowę ludności, 5 m tkanin baweł 
nianych, 1.200 gramów mydła, > 


Szczególnie - ciężka była sytuacja 
chłopów mało i średniorolnych, sta- 
nowiących większość ludności; 185 
tysięcy gospodarstw chłopskich nie 
miało w ogóle własnego inwentarza 
rolniczego, 135 tysięcy gospodarstw 
nie miało bydła roboczego. Na sku- 
tek prymitywnej techniki uprawy ro 
E przeciętny urodzaj głównej upra- 
wy rolniczej — pszenicy rzadko do- 
chodził do 12 cetnarów z hektara. A 


robotnik bułgarski, który był przed= 
miotem okrutnego wyzysku — nawet 
jeśli miał pracę — żył również w ble 
dzie. 

Właściwym: gospodarzami kraju 
byli monopoliści zagraniczni — 
zwłaszcza niemieccy — którzy przy 
pomocy dynastii niemieckiej Kobur= 
gów i skupiającej się wokół nich buł 
garskiej kliki burżuazyjno-obszarni- 
czej nielitościwie grabili naród buł- 
garski I wciągnęli kraj do wojny. 

Władza ludowa położyła kres poli- 
tyce tych klik, Powstał nowy apa- 
rat państwowy, stojący na straży in 
terddów mas pracuiących. Kobiety, 
młodzież j mniejszości narodowe po 
raz pierwszy uzyskały możność ak- 
tywnego udziału w Życiu społeczno- 
politycznym. 

W wyniku reformy rolnej 127 ty- 
siecy rodzin chłopskich otrzymało zie 
mię. Nacjonalizacja przemysłu į ban- 
ków zlikwidowała panowanie wiel- 
kiego kapitału w przemyśle 1 zalo- 
żyła podwaliny państwowej własno- 
ści ogólno-narodowej. 

Główna ostoja polityczna reakcjo= 
nistów — monarchia bułgarska zo* 
stała zlikwidowana na mocy refe- 
rendum. Bulgaria stala się republi- 
ką Indowo-demokratyczną. 

Te wielkie przemiany wywołały 
zaciekły obór ze strony reakcji buł- 
garskiej. Korzystając z jawnego po- 
parcia kół rządzących Stanów Zjed= 
noczonych t Anxli, rcakcjoniści bul- 
garscy usiłowzti rozbić Front PA- 
triotyczny od wewnątrz, izolować Par 
tię Komunistyczną, wywołać drogą 
sabotażu i dywersji chaos gospodar- 
czy w kraju i przy pomocy swych 
protektorów imperialistycznych zno- 
wu dojść do władzy. 3 

Próby te jednak poniosły fiasko, 
Władza ludowa twardą ręką rozpra- 
wila się z sabotażystami I spiskowca 
mi. Komunistyczna Partia Bułgarii 
pod kierownictwem Jerzego Dymitro 
wa zdołała zrealizować jedność kla- 
sy robotniczej, zjednoczyć pod sztan- 
darem Frontu Patriotycznego wszyst 
kie siły demokratyczne i poprowa-= 


Na szpaltach prasy 


Katolickie „Słowo Powszechne" 
o liście,Piusa XII 


Ukazujące się w Warszawie codzienne pismo katolick:e 
„Słowo Powszechne* zamieściło w Nr. 242 komentarz 
w sprawie listu Piusa XII do biskupów polskich. Komen- 
tarz ten jako wysoce charakterystyczny przedrukowuje- 


my bez zmian: 


„Wezorajsza prasa podała za agencją angielską Reutera wy_ 
jątki z tekstu pisma Ojca Świętego, Piusa XII, do Episkopatu 


Polski. 


Jako katolicy wszystkie wypowiedzi Hierarchów Kościoła 


w sprawach wiary i moralności przyjmujemy i przyjmować bę- 
dziemy bez jakichkolwiek zastrzeżeń, a z całym synowskim po- 
słuszeństwem; ale skutki polityczne tych wypowiedzi, które nie 
wiążą się ze złożonym w Kościele depozytem Prawd Objawio- 
nych i wynikających z nauki katolickiej, i użytek jaki robią 
z niektórych wypowiedzi tych siły wrogie interesom Polski, mu 
simy oceniać z punktu widzenia współczesnej racji stanu nasze- 
go narodu. 

Toczące się obecnie rozmowy Najdostojniejszego Episkopatu 
Polski z Rządem R. P. mają na celu uregulowanie stosunków 
między Kościołem a Państwem. Pewni jesteśmy, że każdy zdaje 
sobie sprawę, jak ważne jest dziś dla Polski znalezienie modus 
vivendi między Kościołem a Państwem, i że celom polityki an- 
glosaskiej zależy, by porozumienie to nie doszło do skutku. 

Anglosasi jako niekatolicy nie są chyba zainteresowani we 
wzmacnianiu naszej wiary. Tymbardziej dziwną musi się wy* 
dawać ich troską o los religii katolickiej i naszego kraju. Tak się 
jednak składa, że w ogromnej większości cele polityki i propa” 
gandy anglosaskiej są dla nas szkodliwe. Przynoszą Polsce wal- 
czącej o zabliźnienie ran szkodę, zamierzając doprowadzić do 
podziałów naszego społeczeństwa”. 


Phuklaa J.B. Rydńinginege 4 


Schyliłem się nad burtą 
i obserwowałem grę jego nóg. Coraz to bardziej niknęły, nie- 
wyrażniały, burząc fosforyzującą biel podmorską i niecąc w niej 
widmowe ognie. Dać nurka na głębokość dziesięciu sążni — sześć- 
Gziesiąt stóp — było dla tego starca niczym w porównaniu z war- 
tością haczyka i linki od wędki. Nie mogłem oprzeć się wrażeniu, 
że minęło z pięć minut, tymczasem upłynęła ledwie jedna minuta, 
gdy ujrzałem go znowu; wzbijał się w górę niby rozchwiany mętny 
płomień, Wyprysnął na powierzchnię i wrzucił do czółna dzie- 
sięciofuntowego skalnego sztokfisza. W pysku ryby tkwił nie 
złamany haczyk, a linka nic nie straciła ze swej długości, 
— Być może — podjąłem bez śladu wyrzutów sumienia. — Wy 
się nie bać dawno. Wy się bać teraz ten jeden kupiec za bardzo. 
— Tak bać za bardzo — wyznał robiąc minę, jakby chciał uchy- 
lić się od odpowiedzi. Z pół godziny w milczeniu podnosiliśmy nasze 
wędki i wrzucaliśmy je w morze. Potem małe rekiny zaczęły szczy- 
paź przynętę. Jeden haczyk poszedł w kawałki. Wciągnęliśmy 
tedy wedki czekając aż stado żarłaczy pójdzie swoją drogą. 


dzić je do dalszej walki o socjali- 
styczną przebudowę Bułgarii. 

Po wykonaniu dwuletniego planu 
gospodarczego, naród bułgarski przy 
stąpił do realizacji szerokiego progra 
mu budowania podstaw socjalizmu 
w Bułgarii, nakreślonego w pięcio= 
letnim planie rozwoju  gospodar- 
stwa narodowego kraju na okres od 
1949 do 1953 roku. _ 

Jak stwierdził wódz narodu bułgar 
skiego, Jerzy Dymitrow, Bułgaria w 
dredze uprzemysłowienia i elektry- 
fikacji krajn oraz mechanizacji rol- 
nietwa powinna oslągnąć w ciągu 
15—20 lat to, co inne państwa w wa 
runkach kapitalizmu osiągnęły w cią 
gu całego stulecia. 

Zadanie, które postawił przed na- 
rodem bułgarskim jego wielki nas 
uczyciel, realizowane jest pomyślnie. 
Już w 1948 roku rozmiary produkcji 
przemysłowej wzrosły o 71.5 proc. w 
stosunku do 1939 roku. W drug:m 
kwartale 1940 roku plan produkcji 
przemysłowej wykonano w 101,6 
proc. Liczba robotników zatrudnio- 
nych w przemyśle zwiększyła się w 
porównaniu z tym samym okresem 
roku zeszłego o 20,8 proc, /, - 

Masy pracujące Bułgari: współza- 
wodniczą o przedterminowe wykoó- 
hanie planów produkcyjnych, W 
1948 roku we współzawodn:ctwie bra 
ło udział 175 tysiecy robotników i 
pracowników umysłowych, a w 1948 
już 350 tysiecy. Da dnia piątej rocz- 
nicy ==-wwolenia Rułęarii przez Ar- 
mię Radziecką ruch współzawodnie- 
pk obejmie przeszło 450 tysięcy 0- 
sób. : 

Znaczne sukcesy osiągnięto rów- 
nież w dziedzinie przebudowy rolnie 
twa. Mimo, Że w ciągu ostatnich k:1- 
ku lat panowała posucha, globalna 
produkcja rolnicza przekroszyła w 
1948 roku poziom przedwojenny. 


_ Pięć lat Ludowej Bułgarii 


Pian pięcioletni przewiduje dalszy 
rozwój rolnictwa drogą jego uspół= 
dzielczenia : mechanizacji oraz ogra 
niczania, a następnie całkowitej M- 
kwidacji kułactwa jako klasy. Osią= 
gnięcia spółdzielni produkcyjnych 
(TKZS), korzystających z poparcia 
państwa, przekonują chłopów gospo= 
darujących indywidualnie o prze- 
wadze gospodarki kolektywnej. Ilość 
TKZS nieustannie wzrasta: w dru- 
gim kwartale 1949 roku było ich już 
około 1.600 zamiast 1.500 przewidzia- 
nych w pianie, 

Zdobycze | sukcesy ludowo-de= 
mokratyczńnej Bułgarii osiągnięte zo* 
stały dzięki przyjaźni | bezintere- 
sownej pomocy potężnego Związku 
Radzieckiego. Naród radziecki prza - 
szedł 7 pomocą narodowi bnigarskie- 
mu w najtrudniejszych dlm niego 
chwiloch: wyzwolił on Bułgarów 2 
niewoli niemiecko-faszystowskiej | 
ocalił przed niebezpieczeństwem v- 
jarzmienia przez imperializm anglo- 
amerykański, W cieżkich latach po- 
suchy ZSRR posyłał do Bulgarii żyw 
ność, udzielał jej kredytów, pomógł 
odbudować zrujnowaną przez oku= 
nantów gospodarkę Í pomaga w za- 
kladanłu podwalin socjalizmu. 

Uważajne przyjaźń i współpracę 
x ZSRR za rękojmię niepodległości 
Bułsarii | jej rozwoju na drodze so- 
cjalistycznej. bułgarskie masy pracu 
jace z tym wiekszą pogardą piętnują 
klike nacjonalistyczną Tilo. która xa 
przedała naród jugosłowiański į zde- 
zerterowała do obozu imperialistycz- 
nego. 

Naród bulmarski wie, że tylko w 
jednolitym obozie demokratycznym 
ze Związkiem Radzieckim na czele 
zdoła on kontynuować wielką spra- 
wę socjalietycznej przebudowy ojczy 
zmy, sprawę zapoczątkowaną w dniu 
8 września 1944 roku. 
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Sobota, dnia 9 września 1939 r. — Hitler wjeżdża na 

Plac Wolności. Pomnik Tadeusza Kościuszki wkrótce 

potem został rozbity przez tłuszczę niemieckich źżołda- 

ków —a Plac Wolności perec IPEN na „Deutschland- 
atz‘ 


W sobotę, dnia 9 września 1939 
roku, Niemcom łódzkim  zrzedły 
nieco miny. Od strony Łęczycy do- 
chodziły odgłosy coraz gwałtow- 


W dalszym ciągu procesu w godzi 
nach popołudniowych, odpowiadał 
na pytania Sądu : prokuratorów o- 
skarżony ks. Gradolewski, który w 
r. 1940 przyjął volkslistę | zgodził 
się zostać tajtym agentem gestapo 
w Łodzi. 

Przewodn.: Czy oskarżony przy- 
znaje, że zdradził naród polski? 

Osk.: Przyznaję, ale był to NA- 
KAZ ZE STRONY WŁADZ KOŚ- 
CIELNYCH. , 

Przewodn.: Czy swastyka, która by 
ła godłem oskarżonego, jako volks- 
deutechs jest godłem kościelnym? 

Osk.: Jest godłem pogańskim. 

Z zeznań oskarżonego wynika, że 
kościół, którego był proboszczem, 
był „Nur für Deutsche", katolicy = 
Polacy byli z kościoła usuwani przy 
pomocy specjalnej służby kościelnej 
t. zw. szwajcarów. 

= „Róbiłem to dla dobra Pola- 
ków" — usiłuje się wykręcić oskar- 
żony, — bo w kościołach były łapan 
ki. Udaje on, że zapomniał, iż właś- 
nie kościoły były pod tym względem 
bardziej bezpieczne niż ulice, na któ 
re wyrzucał Polaków, ulice, które sta 
wały się co dnia widownią maso- 
wych aresztowań, Przecież nie dla 
dobra religii, an: dla dobra Pola- 
ków ten hitlerowiec z przekonań u- 
suwał z kościoła Polaków. 

Przewodn.: Jak zakwalifikowałby 
oskarżony czyny ks. Tokarka, który 
brał udział w pracy konspiracyjne!? 

Osk.: Zasługuje na większy szacu 
nek Polaków niż ja... 

W r. 1926 ks. Gradolewski, wów= 
czas student, podróżował po Euro= 
pie. Zwiedził Niemcy, Francję, Au- 
strię, Szwajcarię į Hiszpanię. 

„= Przyjmowałem w tych krajach 
zapomogi od właściciel: zamków i 
innych dobrze sytuowanych osób, 
bo nie stać mnie było na taką po- 
dróż”. — Ks. Gradolewski: wcześnie 
przyzwyczaił się żyć niegodziwie i 
zdobywać środki do życia nieuczci- 
wymi drogami. 

— Czy oskarżony przekazywał wia 
domości do gestapo? > 

— Przekazywałem wiadomości, do 
tyczące nastrojów wśród ludności 


specjalny wydział który właśnie re- 
jestrował nastroje wśród ludności 
polskiej. Ks. Gradolewsk: będący na 
rzędziem tego wydziału, przekazy= 
wał mu wiadomości o pracy konšpi 
racyjnej wśród ludności polskiej, c= 
raz O wrogich nastrojach wobec 
Niemców, Wskutek tej jego „działal 
ności“ przeszło dwadzieścia osób zo 
stało aresztowanych i wywiezionych 
do obozów koncentracyjnych. 

Ponieważ oskarżony Gradolewsk: 
nie przyznaje się do tego, że mówał 
z księdzem Hoszyckim na lemat or- 
gmanizacj: podziemnych i że Tie wi- 
dział nigdy u niego tajnych polskich 
gazetek, Sąd zarządza konfrontację 
oskarżonych. 

Osk. ks. Hoszycki: Czytałem tajną 
gazetkę, kiedy zjawił się u mnie ks. 
Gradolewski. Nie chczałem mu jej po 
kazać, Wtedy wyrwał mi ją z rąk i 
zabrał, Było to w Pabianicach, w 
moim pokoju, Możliwe, że ks. Gra= 
dolewski tego nie pamięta... 

Osk. Gradolewski: To ké, Iloszyc= 
ki nie pamięta, Tak nie YO: 

Osk. Floszycki: Tak właśnie było, 
jak ja mówię. Wybaczam mu jednak 
to kłamstwo. 

Przewodn.: Czy to prawda, że Gra 
dolewski nakłaniał osk, Hoszyckiego 
do podpisania volkslisty? 

Osk. Gradolewski: Nie! 

Osk. Hoszycki: „Tak. Ks. Grado- 
lewski mówił mi, że to dla dobra ko- 
/ścioła! 

Obaj księża zarzucają sobie kłam- 
stwo w żywe oczy! Ogólny niesmak 
na sali. 

Ks. Gradolewski, który był czę- 
stym gościem w gestapo, potrafił 
bez zmrużenia powiek patrzyć na to, 
jak w jego obecności katowano tam 
aresztowanych. Należy podkreślić, że 
nie każdego hitlerowcy  tolerowali 
podczas tych aktów bestialstwa, 

Ks. Gradolewski stwierdza że jesz 
cze przed wojną był „KSIĘDZEM 
NIEMIECKIM* W czasie jednego z 
jego kazań wygłaszanych po nie- 
miecku doszło nawet bezpośrednio 
przed wojną do demonstracji Pola- 
ków w kościele, tak po hitlerowsku 


Potworna droga zdrady i zaprzaństwa 


Okazuje się że ks. Gradolewski 
przed wojną spełniał oficjalnie rolę 
„niemieckiego księdza”. Sanacja nie 
widziała w tym nic złego. 

W roku 1940 ks. Gradolewski wy- 
jeżdżę do Berlina. Jest wówczas Ro- 
manem von  Gradolewski. Wtedy 
wstydzi się jaż swej volkslisty. Uwa- 
żą się za REICHSDEUTSCHA. Do- 
staje się do nuncjusza papieskie 
w Berlinie, Orsiniego i z nim konfe- 
ruje, 

Prokurator: „Jakie efekty w pra- 


cy miał oskarżony dla dobra ludno-| 


ści polskiej? 

Osk.: Pomagałem radą i udziela- 
łem pociechy religijnej... 

Jak wyglądała ta „pociecha religij 
na į rada* — najlepiej mówi lista 
Polaków, którzy zginęli za sprawą 
ks. Gradolewskiego. 

Kilkunastu gestapowców z Miess 
nerem na czele, których nazwiska od 
czytuje prokurator, było w stałym 
kontakcie z ks. Gradolewskim. Udzie 
lał im informacji, przekazywał spi- 
sy nazwisk polskich zakonników i za 
konnie, informował o nastrojach lu- 
dności, wskazywał miejsca, gdzie 
znajdowały się polskie zabytki na- 
rodowe. Dziś usiłuje udowodnić, że 
mestapowcy przychodzili doń dla ce- 
lów towarzyskich, bo im było z nim 
przyjemnie — tak „gemütlich und 
heimlich“. F 

Prokurator: Jak dzisiaj ocenia os- 
karżony swoje odstępstwo od naro- 
dowości połskiej?* ` 

Osk.: żałuję i ubolewam. Chcę prze 
prosić publicznie za wszystkie przy» 
krości... i 5 

Przykrościami nazywa ks. Grado- 
lewski wyrzucanie Polaków z kościo 
ła i wydawanie w ręce gestapo naj- 
lepszych synów narodu polskiego, 
podpisanie volkslisty, słowem hanie- 
bną zdradę na rzecz hitlerowskiego 
okupanta. Przeprosinąmi chce zma- 
zać bezmiar hańby pokrywającej ja 
go czoło... 

W dniu dzisiejszym proces rozpo 


niejszej kanonady artyleryjskiej. 
To nadciągała armia poznańska, 
która jeszcze właściwie nie brała 
dotąd większego udziału w walce 
z Niemcami, 

W Łęczycy, pod Ozorkowem 1 
Głownem trwały pierwsze boje 
„bitwy kutnowskiej", 

Tego dnia postanowił Hitler 
wjechać do Łodzi właśnie od str- 
ny północnej, Droga od Zgierza do 
Łódzi obstawiona została kolumna= 
mi wojska, W powietrzu krążyły 
eskadry samolotów. i 

Nagle na szosie Zgierskiej prze- 
mknęło w kierunku Placu Wolności 
otwarte auto, w którym siedział 
skurczony „pasażer z charaktery= 
stycznym czarnym „kleksem* pod 
nosem. Wśród tłumów volksdeu- 
tschów wybucha entuzjazm. Po 
chwili jednakże jedzie drugie auto 
z takim sarhym pasażefem. Po nim 


: — pędzi szybko trzecia, Wielbicie- 


le fuehrera są zdumieni: -W któ- 
rym siedział „prawdziwy“ Hitlert 

łodzianie siedzą aadal w zaba- 
rykadowanych domach. Ulice nale- 
żą do Niemców, Na murach mia» 
sta wywieszono przygotowane za- 
Wwczasu ogłoszenia z podpisem ge- 
nerala Brauchitscha — wżywające 
wszystkich Polaków do natychmia- 
stowego zgłoszenia się w swych 
zakładach pracy, pod groźbą kary 
śmierci, Nikt jednak nie rusza zię 
z domów, oprócz garstki przysz- 
łych kolaboracjonistów. 

Nad wieczorem kanonada od 
strony Łęczycy i Ozorkowa wzma- 
ga się. Na północnych przedmie- 
ściach Łodzi słychać nawet trzask 
karabinów maszynowych. Niebo 
przecinają błyskawice wybuchają- 
cych granatów. 

Złudna nadzieja poczyna wstę- 
pować w serca łodzian. Krótkofu- 
lówka warszawska nadaje pocie- 
szające komunikaty, 

Generałowie armii „Poznań“ na- 
próżno poszukują naczelnego wo- 


dza — dla otrzymania dalszych 
rozkazów. ; 
Zdradziecki sojusznik brytyjski 


w tym czasie wysłał nad zachod- 
nie Niemcy — aż pięć samolotów, 
które zrzuciły.. ulotki, wzywające 


brzmiało kazanie ks. Gradolewskie= 


polskiej. 4o. 


Jak wiadomo, w gestapo istniał 


f 


— Oti mówić prawda — podjął rozmowę — choć biała pan 
widzieć, my się bać teraz za bardzo. 


Zapaliłem fajkę i czekałem, co mi opowie Oti. Historię tę, 
wypowiedzianą w okropnym wyspiarskim dialekcie, przełożyłem 
na angielski z zachowaniem stylu i ducha. 


— Stało się to, gdyśmy byli bardzo dumni. Wielokrotnie wal- 
czyliśmy z dziwnym: białymi ludźmi, którzy mieszkają na morzu 
i zewsze ich zwyciężaliśmy. Nieliczni spośród nas padali zabici, 
a!o cóż to znaczy w porównaniu z bogactwem w towarze najprze- 
róćriejszych rodzajów, zdobywanym na okrętach. Pewnego razu, 
dwadzieścia czy dwadzieścia pięć lat temu, przez kanał wżeglował 
szkuner w lagunę. Był to duży szkuner, trójmasztowiec. Miał za- 
łoge złożoną z pięciu białych i ze czterdziestu wioślarzy od łodzi, 
czeinych z Nowej Gwinei i Nowej Brytanii, a przyszedł na połów 
perłowca. Zarzucił on kotwicę u przeciwnego brzegu laguny w 
Fucloo, a łodzie jego biwakowały po całym pobrzeżu, oprawiając 
pceomorszcłyznę. Rozproszyli się i to ich osłabiło. Nurków obo- 
zusacych w Paoloo dzieliło z pięćdziesiąt mil od szkuneru, a nie- 
które grupy obozowały jeszcze dalej. 

— Nasz król | wódz zwołał radę. Wiosłowałem cały wieczór 
i człą noc. Byłem wysłany na drygi koniec laguny do ludzi z 
Pacloo, aby dać znać, że zrana napadniemy na biwaki wzdluż 
brzegu, oni zaś mają zdobyć szkuner. My, posłańcy, choć zmę- 
czeni wiosłowaniem, wzięliśmy udział w ataku. Na szkunerze byli 
w tej chwili dwaj biali, kapitan i porucznik, z pół tuzinem czar- 
nych. Kapitana z trzema czarnymi dopadliśmy na brzegu i za- 
biliśmy; nie bez strat jednak, bo ośmiu naszych położył trupem 
z rewolweru. W recznyvm boju zawsze mieliśmy przewage. 


czyna się o godz, 9-ej rano, 
wać będą świadkowie. 


-cznika, który spuścił prowiant, 


. ła ona zaledwie dwanaście stóp 


kategorycznie Niemców do „złoże 
nia broni”. 


Zezna- 


— Odgłos walki ostrzegł poru- 
wodę i żagiel do małej łódki. Mia 


Ruszyliśmy na szkuner w tysiąc lu d 
dzi, Aż czarno było na lagunie 
od naszych czółen. Dęliśmy w mu 
szle, śpewaliśmy wojenne hym- 
ny i biliśmy wiosłami o burty 
czółen, Czyż jeden biały z trzema 
czarnymi mógł mieć jaką szansę 
w walce z nami? Nie. I ów 
porucznik wiedział to dobrze. 

— Biali ludzie — to piekło. Wi 
działem ich wielu i teraz, pod 
koniec życia — rozumiem dlacze- 
go opanowali wszystkie wyspy 
na morzu. Dlatego, że są jak pie- 
kło. Na przykład — ja tu z tobą 
biały panie, w tym czółnie. Je- 
steś chłopcem prawie. Mądry nie 
jesteś, co dzień uczę cię wielu rzeczy, których nie wiesz. Dzieckiem 
wiedziałem, więcej o rybach i ich życiu niźli ty teraz. Jestem 
stary, a dopływam do dna laguny, ty, choć młody, za mną po- 
dążyć nie możesz. Na nic się nie zdasz, tylko do walki. Nigdy 
nie widziałem cię walczącym, lecz wiem, że jesteś jak twoi bracia 
i że walczyłbyś jak piekło. Szalony jesteś, jak twoj bracia. Wy 
nie wiecje nawet, kiedy was pobiją. Każdy z was walczy aż "do 
śmierci. a wtedy już za późno na zrozumienie, że was pobito. 


"Sp — WYW 


Nr. 247 


Czy istnieje trasa W — 


Co tu gadać, nie możemy jakoś zy 
skać sobie uznania w oczach naszych 
tzw. „rodaków” na tzw. Zachodzie. 

Odgruzowujemy Warszawę — źle! 
Budujemy wielkie dzielnice mieszka- 
ńiowe, wytyczamy Nową Marszał: 
kowską — źlel. Odbudowijemy ko- 
ścioły, wznosimy nowe szkoły i fä- 
bryki — jeszcze gorzejl Oddajemy 
do użytku naszą dumę, wspaniałą 


Trasę W-Z — no, to już zupełnie 


okropniel - 


Nie łatwy to orzech-do zgryzienia 
dla 'emigracyjnych pismaków i krzy- 
kaczy: kazano im za wszelką cenę 
dowieść, że trasy W—Z.. wcale nie 
mał To znaczy niby właściwie jest, 
tylko, że: nikomu. nie jest potrzebna, 
a „dla potrzeby ściśle narodowych by 
ła całkowicie zbędna” (cytujemy do- 
słownie z tekstu audycji polskiej z 


Madrytu), 


- się „pocieszyć emigracyjni działacze, 


to wcale nie żadna Trasa, tylko trick 
propagandowy... 


I natychmiast, ze zręcznością sło- 
tia w składzie: porcelany, biorą się 
do wynajdywania odpowiednich „ar 
gumentów”. Z początku próbawali 
stosować strusią politykę przemilcza 
nia — ale to zawiodło: zbyt wiele 


, mówi się na świecie o imponującym 


* Wobec tego 


< $W. Anny, 


wysiłku robotnika polskiego, 'odbu- 
dowującego Warszawę, zbyt wiele 
warszawian korzystą codziennie ze 
swej Trasy i zbył radośnie bawią się 
za niej w niedzielę. 


Spróbowali więc z innej beczki. 
Londyński dziennik emigracyjny wy 
palit ni stąd ni zowąd, że ruchome 
schody eskalatory, podarowane War 
szawie przez stolicę Związku Radziec 
kiego, nie będą działały, bo muszą 
się koniecznie już na drugi dzień ze- 
psuć. Jakoś się nie zepsuły, przewio 
zły fuż miliony ludzi i dalej działają 
w najlepsze, 


Nie udał się Londynowt pomysł z 
zatrzymaniem ruchomych schodów. 
na pomoc pośpieszyła 
rczgłośnia madrycka i wyskoczyła ze 
znacznie większą sensacją, Co tam 
schody! Cała trasa W—Z to przecież 
tylko orgia propagandowa, powiada 


dosłownie ta rozgłośnia w audycji w | 


języku polskim. Z trudem, ze ściśnię 
tym gardłem przyznaje wprawdzie, 
że „zapewne” nie ma Polaka, który 
nie dałby się ponieść radości na wi- 
dek kolumny Zygmunta czy kościoła 
ale dodaje pośpiesznie: 
czyż budowa tej trasy była zadaniem 
pilnym i koniecznym? » 


Nie! — krzyczą emigracyjni spea- 
kerzy z Madrytu; trasa była zbędna! 
Mogła poczekać! Jest w Polsce wiele. 
innych, / nie cierpiących ` zwłoki 


"spraw! — wrzeszczy filia „Voice of 


America" w Madrycie, która najwi- 


_ doczniej wie znacznie lepiej, niż Po- 


lacy, co trzeba, a czego nie trzeba w 
Polsce budować. Pilniejsza byłaby 
budowa mieszkań dla ludności! — 


Jednym słowem, usiłują | 


niewielka 


krzyczy dalej ta sama rozgłośnia. Wi 
docznięe domy mieszkalne na Marien 
sztacte, osiedla robotnicze Muranów 
i Młynów, nowe dzielnice mieszka- 


niowe na Żoliborzu czy Mokotowie 


nie są dla autorów „mieszkaniami 


dla ludności”. Bo też czy to jest lud- 


ność? To przecież „tylko” robotnicy! 

A zresztą — nowe domy na Ma- 
riensztacie, tó też na pewno tylko 
piopaganda, pocieszają się bankruci 
na emigracjł, kto to wie, może to po 
prestu dekoracja teatralna i nic wię- 
cej? 


Pocieszają się, jak umieją. A więc: 
rie mą tresy, nie ma współzawodni- 
ctwa pracy, nie ma mieszkań dla lud 
ności, nie było potrzeby czynić tak 
wielkiego wysiłku... 

Nie dziwmy się rozgoryczeniu pa: 
nów emigrantów. Nie mają lekkiego 
życia: wciąż nowe zmartwienia sypią 
im się na głowę. Likwiduje się Polski 


Korpus Przysposobienia Cywilnego w 


Anglii i wielu straci ciepłe, posadki; 
to znowu podatnicy brytyjscy coraz 


głośniej narzekają, że utrzymanie pa | 


scżytów polskich na emigracji -jest 


zbyt kosztowne... 

Kłopotów, jak widzimy, jest co ni» 
miara; a tymczasem w znienawidzo- 
nej Polsce Ludowej idzie ożywiona 
praca, coraz więcej się buduje, coraz 
szybsze jest tempo produkcji, coraz 
dokładniej zapominają ludzie w kra- 
ju o karłach emigranckich i ich kło- 
potach. 

I jak tu się nie denerwować panom 
z Madrytu że istnieje trasa W—Z! 


Irena Dobosz 


Nowy dział produkcji 


uniezależnia nas od zagranicy 


Przecięthego konsumenta zacieka- 
wia niejednokrotnie, skąd biorą się 
takie artykuły codziennego użytku, 


w porozumieniu ze Śląską Dyrekcją 
Przemysłu Miejscowego próby wy- 
twarzania w kraju farb kryjących 


jak proszek do prania i szorowania, tdo skóry w różnych kolorach. Próby 


pasta do zębów 1 t. p. Nie każdy wie, 
żę produkcją tych artykułów zajmu- 
je się tek zwany przemysł miejsco- 
wy, to jest ze: spół drobnych zakła- 
dów, zatrudniających po klikadzie- 
siąt osób załogi, a pozostających pod 
zarządem Wojewódzkich Dyrekcji i 
Przemysłu Miejscowego, Przemysł 


Miejscowy. ma do spełnienia wielkie H 


zadanie zaopatrzenia ludności 


drobne artykuły codziennego ubku: | i 


różnego rodzaju galanterię, wyroby i 
metalowe «tp. Niczależnie od tego 
przemysł miejscowy wytwarza cały 
szereg artykułów pomacniczych dla 
kluczowych gałęzi wielkiego przemy 
słu, Należą tu w pierwszym rzędzią 
rozmaitego rodza ju chemikalia. farby, 
pasty, części metalowe lub inne po- 
dobne przed: oty. 


Pod zarządem Łódzkiej Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowazo znajduje się 
fabryczka. poniemiecka 
Zwiedzając ją; 


pod nazwą „Mewa“. 


chwilę uruchomienia nowego, a 7A-! 
razem niezmiernie ważnego działu 
produkcji. W niewielkiej salce sto- 
ją dwa mechaniczne kotły do goto- 
wania i mieszania oraz dwie t. zw. 
trójwalcówki, ezyll maszyny, służą- 
ce do rozcierania bryłek chemicznej 
substa ji na jednolitą masę. Za po- 
mocą tej aparatury „Mewa* wytbwa- 
rzać będzie obecnie około 80 ton mie 
slecznie kryjącej farby do skóry w 
kolorach: brązowym, wiśniowym i 
zielonym, 


Rzecz zdawało by się zwykła, a jed- 
nak uruchomienie tego działu wiąże 
się z ważnym zagadnieniem dostar- 
czenia artykułów pomocniczych dla 
całego przemysłu skórzanego w SA 


sce, Farby kryjące w podanych wy- 


żej kolorach nie były dotad RA 
wane w kratu, musieliśmy je spro- 
wadząć za dewizy z zagranicy. Wi 
kraju wytwarzaliśmy jedynie farbę | 
kryjącą koloru czarnego, stąd obu- 
wie krajowej produkcji wyrabiano 
wyłącznie w: tym <kolorze, - Podno- 
szącą się stale stopa życiowa człowie 
ka pracy wymaga jednak obecnie 
nie tylko większej ilości, towarów, 


ale i większego ich urozmaicenia. 


„Polski przemysł „skórzany od dawna 


dążył do uniezależnienia się od za- 
granieznych dostaw barwntków i ko 
lorowej skóry oraz 
wia. Toteż od dłuższego czasu pro- 
wadzone były w Katowick 


d importu obu- 


ej Fabry- 


ce MOTORÓW Chemicznych „Siegel“ 


Tow. Stefan Nebelski, majster sa- 
lowy z PZPB w Rudzie Pabianickiej, 
dobrze pojmuje obowiązki, jakie na- 
kłada na niego nowy regulamin pre- 
miowania. _ 

— Trzeba sobie dobrze zasłużyć 
na przewidzianą w regulaminie pre- 
mię. Słuszne jest, że pracownicy Za- 
kladów muszą obecnie wzajemnie 
podciągać się w swej pracy. Tak 
właśnie jest i u nas: majstrowie gta- 


rają' się, aby ich partie osiągały jak' 


najlepsze wyniki, my zaś dążymy do 
tego, żeby na swej sali. mieć jak naj- 
więcej dobrych majstrów. Majster 
salowy powinien znać doskonale 
wszystkie złe i dobre strony podleg- 
łych mu majstrów. Powinien wie- 
dzieć dokładnie kogo pochwalić za 
dobrą pracę i stawić jako wzór, ko- 


"go pouczyć, komu wreszcie zwróci? 


uwagę na niewłaściwe postępowanie. 


Majster salowy nie może być tylko 
dobrym fachowcem — musi on wy- 
każywać również zdolności organiza- 
cyjne. Powinien tak układać sobie 
pracę, aby zdołał co dzień skontro- 
lowzć park maszynowy i dokładnie 
zbadać wykonanie planu produkcyj- 
nego co do ilości oraz jakości. U do- 
brego salowego robota powinna 
„grać U dobrego salowego podle- 
gli mu majstrowie i robotnicy pra- 
cują także dobrze i wydajnie. 
Według opinii Rady Zakładowej i 
organizacji podstawowej, tow. Ne- 
holski jest właśnie w PZPB w Bu- 


= 


dzie takim dobrym salowym. Jego 
zmiana przekracza zawsze wykona- 
nie swych baz produkcyjnych i wy- 
twarza stosunkowo największy pro- 
cent primy. W zakładach rudzkich 
ogólmy procent primy jest dość niski, 
Zakłady te nie zmobilizowały jesz 
cze wszystkich sił do walki o popra- 
wę jakości. Jest jednak niewątpliwe, 
że im więcej będzie w fabryce takich 
salowych, jak tow. Nebełski, tym 
większe będą możliwości poprawy sy- 
tuacii w PZPR w Rudzie 


natrafiamy właśnie na >. 
j 


miński, dały pomyślne rezultaty : 
obocnie tego rodzaju produkcję uru 
chomiono w Łódzkiej Fabryce „„Me- 
wa“. Produkcja farb kryjących po- 
ciągnie za sobą zwiększenie wytwór 
czości naszych gerbarni. 

Nadmienić należy, żę fabrykacja 


'[mi którymi kierował inż. Jan Krze- 


Tkaczka w PZPB Nr 5 ob. Ko- 
strzycka jest bardzo zdenerwowa 
na. Nie, nie podoba jej się wca- 
le nowy system premiowania. To 
jest niemożliwe, żeby zdobyć pre- 
mię, 

—.Nasze krosna nie mają „la- 
melek“, nie zatrzymują się więc 
automatycznie, a prócz tego tka- 
my bardzo trudne artykuły. Ja 


laka będzie 


380 lat pracy pedagogicznej, a w 
tym 27 lat w szkole na uł. Skiernie- 
iwiekiej — to nie byle co. Mogłaby 
naszą rozmówczyni opowiadać o tym, 
jak to jako 16-letnia dziewczyna sta- 
| wiała pierwsze kroki w swej karie- 


|rze nauczycielskiej, jaką miała tre- 


'mę przed lekcją i jak później praca 
szła coraz lepiej. Lecz ob. Szydłow- 
ska niechętnie mówi o sobie i swych 
przeżyciach, woli "mówić dużo © 
swych wychowankach — tych pierw- 
szych Poznan, którzy już dawno 
przestali byś dziećmi, lecz pozostają 
nadal w kontakcie ze swą niezāpom- 
nianą „panig“ no, i o tych, którzy 
obecnie są uczniami Szkoły Podsta- 
wowej Nr 46. 

— Popatrzcie, — mówi z dumą, 
wskazując na plik listów — to wszy- 
stko od mojej „dzieciarni“! Paweł 
ma już drugą córeczkę, a Józek koń- 
czy Szkołę Podchorążych. Kochane 
„dzieciaki”. 

-~ Lecz nie mniejszym  przywiąza- 
niem i miłością ob. Szydłowska ota- 
cza swych młodszych pupilów, a dzie 
ciaki odpłacają szezerą wzajemno- 


ścią swej ukochanej kierowniczee 
szkoły. 

— Zanim wakacje się skończy- 
ły, już widziałam dużą część 


mojej gromady. Przychodzili do me- 
go mieszkania, witali się serdecznie 
a każdy to juź z zasądy z kwiatka- 


'|mi. Miejsca nie miałam na te kocha- 


ne bukieciki, Tak, piękna jest praca 
nauczycielki, ale cały jej urok i jej 


|. można ocenić dopiero teraz, 


po wojnie. 
Ob. Teresa Szydłowska zastanawia 
się przez chwilę, a później dodaje: 
— Gdy w 1922 roku przydzielili 
mnie do tej szkoły, byłam bardzo 


barwników kryjących opiera się wy- 
łącznie na surowcach krajowych, po 
trzebne zaś, do produkcji półfabry- 
katy wytwarzać będzie Chemiczna 
Fabryka „Boruta* w Zgierzu. W 
Łódzkiej Dyrekcji Przemysłu Miej- 
scowego opracowuje się receptę na 
prodtukcję t. zw. „topu“ czyl: glazu- 
ry do skór i za kilka tyzodni ten pro 
dukt będzie również wytwarzany w 
„Mewie, 
Kar. 


obsługuję cztery krosna. w naj- 
lepszym wypadku na każdym zro 
bi się w ciągu dnia jeden błąd. 
I już tracę dziennie 100 zł Z pre- 
mii. A ile to wyniesie na mi lesiąc? 
— I ob. Kostrzycka pogrąża się 
w ponurych obliczeniach. 
Majster przeglądalni, tow: Igna 
cy Michalski, przysłuchuje się w 
milczeniu. Zna on dobrze ob. 


Polska 


jak wychowamy nasze dziec 


Co mówi ga Szydłowska o swej pracy bon l aj 


szczęśliwa, bowiem chciałam właśnie 
pracować wśród dzieci robotniczych. 
To. były dobre, porzeiwe dzieciaki, 
choć na ogół bardzo nieszczęśliwe. 
Słowa „głód”, „bezrobocie“ były im 
znane od najwcześniejszego dzieciń- 
stwa. O dzieci z Chojen mało się kto 
troszczył. Inspektor rzadko zaglądał 
do szkoły, a Kuratorium, zajęte pry- 
watnymi „pensjami*, jakby zapom- 
niało o publicznych szkołach i ich 
wychowankach. Czuliśmy się pomija- 
ni, my, nauczyciele, i nasi maley, 0O- 
becnie jest zupełnie inaczej. È 


— Trzeba być samemu nauczycie- 
lem, aby zrozumieć w pełni, ile rado- 
ści i zadowolenia daje świadomość, 
że dziś szkoła jest społeczna. Nie 
tylko pod względem administracyj- 
nym, ale dlatego, że to, co dzieje się 
w szkole, żywo obchodzi całe nasze 
społeczeństwo, które pragnie nam po 
móc w pracy. Weźcie np. Komitety 
Opiekuńcze. Nasza szkoła ma już ta- 
ki, w skład którego wchodzą praco 
nicy Spółdzielni Pracy „Spólnota* 
Albo weźmy tegoroczny obchód roz- 
poczęcia roku szkolnego! Przecież to 
wszystko najlepiej świadczy, że szko- 
ła i państwo „tworzą jeden wielki, 
zwarty, ściśle zespolony organizm. 

— Ta świadomość jest piękna, ale 
to jeszcze nie wszystko, ta świado- 


List który nas krzywdzi... 
Episkopat w nien odgow edzieć na oszczerstwa Piusa Xll--g0 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W prasie codziennej przeczytalem list Papieża do bisku- 


pów polskich, w którym fałszywie przedstawiony jest sto- 


sunek naszego Państwa do 


religii katolickiej, jak: zakaz 


nauki religii w szkołach, zamykanie świątyń, zakaz udzie- 


lania sakramentów świętych w szpitalach itp. 


List ten uważam za krzywdzący dobre imię naszego Pań- 


stwa, gwarantującego zupełną swobodę wyznań religijnych, 


o czym zresztą wiedzą wszyscy Polacy, zamieszkali w kraju 


i dlatego mam nadzieję, że Episkopat Polski odpowie na ten 


list obiektywnym przedstawieniem istotnego stanu rzeczy, 


chociażby w interesie czystej prawdy. 


adiunkt (rule wEjo Łuki, 
kopy, 


f Dr. FELIKS SEKURACKI. 
adiunkt Państwowego Zakładu Higieny. 


Kostrzycką, często spotyka ją przy 
tablicy brakarskiej. W raportach 
dziennych przeglądacza sztuki Ko 
strzyckiej figurują przeważnie w 
rubryce: secunda lub braki. Nie, 
taka, tkaczka nie będzie zadowo- 
lona z nowego regulaminu, do- 
póki nie weżmie się w garść i 
nie poprawi swej produkcji. Prze 
cież od niej, od jej stosunku do 


mość nakłada nanas tym większe 0- 


bowiązki. Tak, jak robotnicy w fa- 
bryce staraja się nracowsć coraz 
więcej i lepiej, abv dać najdoskona|- 
szą produkcje, edyż rozumieją, 
pracuja dla siebie, tak samo my, na- 
uczyciele, musimy jeszcze więcej dać 
z siebie, aby podnieść poziom wy- 
chowawczy i naukowy szkoły w Pol- 
sce Ludowej. 

— Taka będzie Polska, jak wycho- 
wamy nasze dzieci — dodaje na za- 
kończenie rozmowy bezpartyjna nan- 
czycielka, ob. Szydłowska.” 

R. Sch. 


ża 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 


Przykład godny naśladowania 


Rozumiejąc, jak wielką bolączką 
robotniczej Łodzi jest zły stan da- 
chów domów mieszkalnych, załoga 
„3-ki bawełnianej“ postanowiła i na 


Nowy etap współzawodnictwa 
o jakość w PZPB Nr 14 


Załoga  „Bawełrianej 14-ki" w 
związku z nowym systemem premio- 
wania przystąpiła do współzawodni- 
ctwa o produkcję najlepszej jakości 
i ekstra-primę. 

Zespoły te, składające się z tkaczy 
o równorzędnych kwalitikacjach, 
przystąpiły do walki o eksh'a-primę, 
pociągając za sobą resztę załogi. Po- 
cząwszy cd dnia 1 września bezustan 
nie wpływają zgłoszenia tkaczy i 
tkaczęk którzy zobowiązują się pro- 
dukować ekstra-primę į primę. W 
związku z tym załoga tkalni zobowią 
zeła się wykonać plan jakości w 91 
proz., zamiast planowanych 82 proc. 
Plan ilościowy robotnicy tkalni po- 
stanowili utrzymać przynaimniej na 
dotychczasowym poziomie. Jednocze- 
śmie wezwano tkaczy i tkaczki in- 
nych fabryk bawełnianych do współ- 
zawodnictwa i nodejmowania podob» 


nych zobowiązań. 

Współzawodnictwo to zdinicjow ała 
tew. Eugenia Makowska, która we- 
zwała ob. Kazimierę Szklarek — przo 
downice pracy i sześciokrotią -7do- 
bywczynie „pierwszego í drugiego 
miejsca w ruchu współzawodnictwa. 
Wezwanie to odbiło się żywym e- 
chem i już na drugi dzień Zl-osobo- 
wa ekipa zgłosiła swój akces do 
współzawodnictwa. W ślań za nią 
przystąpiła do współzawodnictwa ca 
ła młodzież PZPB Nr 14. Apel tow. 
Makowskiej nie pozostał bez echa i 
na innych oddziałach. Przędzalnia 1 
i II zgłosiły również swój udział wę 
współzawodnictwie o primę i ekstra- 
primę. 

F, Rybarczyk 
korespondent fabryczny „Głosu” 
z PZPB Nr 14 


— 


tym odcinku przyjść z wydatną po- 
mocą. W ostatnich dniach sierpnia 
na wspólnym zebraniu załogi uchwa 
lono wyremontować dachy 5-ciu do- 
mów w okresie dwóch tygodni, 

Zobowiązania swe zaloga „S-ki ba- 
wełnianej* nzależniła również od do- 
starczenia przez Zarząd Nieruchomo- 
ści materiałów, potrzebnych do re- 
montu. Piękna inicjatywa robotników 
nie pozostała bez cecha w Zarządzie 
Nieruchomości, który zrobił wszyst- 
ko, aby na czas dostarczyć niezbędne 
materiały. 

Minęło zaledwie kilka dni i już e- 
kipy remontowe przystąpiły pelna 
parą do swej pracy. Zobowiązania 
zostało wykonane nie tylko na czas, 
ale nawet przed terminem. W dniu 


2 wsześnia obiekty remontowe przy 
ul. Kruczej Nr 1, 19 i 26 oraz przy 
ul. Rzgowskiej Nr 6 i Bednarskiej 
Nr 2a, błyszczały odnowijnymi di- 


chami. Robotnicy tym czynem za- 
skarbili sobie wdzięczność lokatorów 
i pokazali raz jeszcze, że inicjatywa 

robotnika może wiele dokonać. 
Dany zostął przykład. Trzeba, aże- 
by inne zakłady pracy poszły za nim. 

H. S. 
korespondent fabryczny „Głosa“ 
z PZPR Nr 3 


Le masc me Ceka nowy s SUSİC Prerio armia 


Dobra wola i sumienna praca 
=|| będą słusznie nagradzane 


pracy zależy, czy 15-to procento= 
wą premię zatrzyma dla siebie, 
czy uda jej się zdobyć pozostałe 
28 procent za ekstra-primę. 


A jednak można produkować do 
bry towar. 


Jadwiga Perska ma 18 lat i do- 
piero drugi rok pracuje w tkali 
PZPB Nr 5. Obstuzguże taxże 4 
krosna. Jadwiga Perska z uśmie= 
chemi wysłuchuje ob. Kostrzyc- 


*kiej, która stara się „czarno na 


u 


białym“ udowodnić, że tkacze bę 


i da teraz bardzo pokrzywdzeni. 


Młoda tkaczka jest zupełnie inne 
go zdania. Czy może dlatego.śże 
pracuje na ihnych krosnach? Nie, 
obsłuauie te same, również bez 
„lamelek*. Może wiec tka inny, 
łatwiejszy artvkuł? Wręcz prze- 
ciwnie. Ob. Perska wyrabia ar- 
tykuł trudniejszy: na trzech kros- 
nach ma białe płótno, a na czwar 


tym t.zw. „„purpur”. — Nigdy nie 
widze jej u brakarza — zaświad- 
cza tow. Michalski. 


— To chluba naszej tkalni — 
dodaje salowy. ob, Król. — Cho- 
ciaż jeszcze tak młoda, jest kie- 
rowniczką zespołu, składajacego 
s'ę ze starszych tkaczy i pod jej 
przewodnictwem cały zespół pra- 
cuie pierwszorzędnie, 

Tow. Miehalski rozkłada na sto 
le kilka raportów przeglądacza to 
warów. Szuką mumeru krosien 
ob. Perskiej. la 24.8 br. sztuka 
płótna — prima. Sztuka nurpu 
ru całkowicie bez bledu — ekstra. 
Dnia 29.8 br. sztuka płótna bez 
błedu — ekstra. Drusa sztuka 
plótna tylko jedno niedobicie — 
prima. 

To są świadectwa pracy ob. b 
dwóch dni. I oto najlepszy das 
wód. jaki towar moga i pewinny 
nrodukować tkaczki z PZPB Nr 5. 
18-letnia Jadwiga Perska nie po- 
sługuje się przecież żadnymi 
„sztukami”, nie robi rzeczy nie- 
możliwych. Po prostu pracuje 
tak. jak powinna, w pelni odpo- 
wiedzialności za powierzoną So- 
bie produkcję. Ob. Berska z rado 
ścią wita nowy svsteh premiowa 
nia. Wie. że odtąd co miesiąc 
przynosić bedzie większą wypłatę 
do domu. Podobne pracują tkaqz 
ki: Jastrzębska, Kolasińska i wie 
le innych. 

Ale ob. Kostrzycka także fesz- 
cze znajduje poach u niektó- 
rych tkaczek. I właśnie od 
sumienności maistrów, od pra- 
cv aparatu kontroli technicznej, 
ad brakarzy. ad umiejętności kie- 
rownictwa założy. nhbv'ane wszyst 
kie przeszły do „obozu“ ob. Per- 
skiej. Maister przyczyni sie do 
tego dokładną naprawą krosien i 
czuwaniem nad nrocesem produk 
cyjnym, instruktor i brakarz u- 
dzielaniem wskazówek i wykry= 
wan'em. błędów. 

Ale potrzebna jest również do- 
bra wola tkaczek i zrozumienie, 
że nowy regulamin nie ma na ce- 
lu stosowania kar, lecz nagradza- 
nie robotnika za sumienną pracę 
i podnoszenie jakości rzą 

Sam 


str, £ 


Zwierciadło naszej pracy 


Redagujemy | 
== gazetki ścienne 


Skończył się okres urlopów w 
fabrykach. Skończyły się waka- 
cje w szkołach. Miesiąc wrzesień 
rozpoczyna nowy etap pracy or- 
ganizacyjnej. Jesień i zima to 
okres, w którym praca oświato- 
wo-szkoleniowa i propagandowa 
kół ZMP przybiera szczególnie na 
sile. 

Jednym z przejawów tej pracy 
jest wydawanie gazetek mlodzie- 
żowych, zarówno szkolnych, jak i 
fabrycznych. Tak się jakoś do- 
tychczas składało, że tylko nie- 
liczne koła ZMP dbały o to, by 
pa ich terenie młodzież redago- 
wała własne gazetki ścienne. Za- 
gadnienis młodzieżowe znajdowa- 
ły czasami swe odbicie w ogólno- 
fabrycznych gazetkach, zasadni- 
czo jednak nasze koła nie doce- 
niały odpowiednio wielkiej roli, 
jaką odegrać może gazetka mlo- 
dzieżowa. 

Niektórzy aktywiści twierdza, 
że im wystarcza czytanie: „Poko- 
lenia", „Miesięcznika  TInstrukcyj- 
nego“ lub „Trybuny Młodych". 
Jest to twierdzenie niezupełnie 
słuszne. Oczywiście, konieczna 
jest czytanie centralnej prasy or- 
ganizacyjnej przez każdego człon- 
ka naszej organizacji, ale z dru- 
giej strony nie może ono zastapić 
terenowej gazetki, w której zmaj- 
dują swe odbicie problemy fabry- 
ki, szkoły czy urzędu. 

Wszystkie zarządy fabryczne 
i szkolne ZMP powinny już od 
bieżącego miesiaca rozpocząć Wy- 
dawanie gazetek ściennych, a je- 
éli chodzi o teren szkolny, wziąć 
czynny udział w redagowamiu ich 
przez samorządy szkolne. > 

Gazetki ścienne powinny być 
odzwierciedleniem życia młodzie- 
ży danej szkoly czy fabryki po- 
winny ni tle, zagadnień ogólno- 
krajowych i ogólnoorganizacyj* 
nych omawiać sprawy bezpośre- 
dnia związane z danym miej- 
scem pracy czy nauki. 

Współzawodnictwo pracy, pod- 
noszenie jałości produkcji, wyty- 
kanie błędów i braków w pracy 
produkcyjnej — oto tematyka ga- 
zetki fabrycznej. Podobizny cżo- 
łowych przodowników pracy i ra- 
cjonalizatorów młodzieżowych, ü- 
mieszczóne na łamach takiej ga- 
zetki, z całą pewnością przyczy- 
nią się do popularyzowania współ 
zawodnictwa i ulepszeń technicz- 
nych. ~ T a 

l Í * 2D 
Sprawy walki o lepsze postępy 
w paucs, o nową, socjalistyczną 
treść nauki powinny, stać się 
głównym tematem artykułów, t- 
mieszczanych w gazetkach szkol 
nych. Oczywiście, nie wolno do te 
go zagadnienia podchodzić po- 
wierzchownie i szablonowo. Arty- 
kuły gazetek ściennych powinny, 
być ściśle związane z organizacją 
ZMP-owską, która je wydaje. w 

Podstawowym warunkiem dob- 
rej gazetki ściennej jest jej lo- 
kalny charakter. A więc redaguj- 
my gazetki ścienne, są one bo- 
wiem wielką pomocą w pracy or- 
ganizacyjnej każdego koła ZMP, 

A. N, 


| Naprzód, młodzieży świata! 
Walczymy o pokój i szczęście ludzkości 


Dotychczasowa działalność i zadania ŚFMD 


Referat przewodniczącego Guy de Boisson 
na Kongresie w Budapeszcie 


Es ña Konferencji londyń- 
skiej w listopadzie 1946 r. 
jasne było dla nas. że choć od- 
nieśliśmy zwycięstwo nad faszyz- 
mem niemieckim. włoskim i ja- 
pońskm, faszyzm jednak nie znikł 
z powierzchni ziemi. Ta świado- 
mość wystarczyła do wzmocnię- 
pia naszej czujności. 

— Światowa Federacja Młodzie 
ży Demokratycznej stale deklaro- 
wała swą solidarność z ofiarami 
faszyzmu, występując wielokrot- 
nie w obronie bohaterskiej mto- 
dzieży dernokratycznej Grecji, po 
tępiając zbrodnie reżimu Franco. 
Akcja ta przyczyniła się w dużej 
mierze do zmobilizowanią opinii 
publicznej przeciw tym ustrojom 
terroru. 


Wzmocniła s'ę jedność 
młodzieży całego świata 


— Pod keirownictwem Fede- 
racji delegacje młodzieży zwiedzi 
ły wiele krajów. Szczególnie 
liczne delegacje udaly się do 
Związku Radzieckiego, gdzie mo- 
gły ocenić nieporównany wkład 
kraju socjalizmu w dzieło zwycię- 
stwa. Delegacje mogły ocenić 
prace narodu radzieckiego, który 
pomimo ogromnych strat. dozna- 
nych na skutek agresji hitlerow= 
skiej, coraz energiczniej i wspa- 
nialej odbudowuje swoją ojczyz- 
nę. 

* — Delegacje młodzieży zwiedzi 
ły również.w ramach ochotni- 


“zych brygad odbudowy kraje De 


mokracji Ludowej. W krajach 
tych poznały one życie niekiedy 


'*«warde, ale wspaniałe, pracując 


u boku młodzieży, mającej przed 
sobą perspektywy pełnego urze- 
czywistnienia swych możliwości 
rozwojowych. 


Przeciw knowaniom 
imperializmu 


wiatowa Federacja Młodzie- 
ży Demokratycznej wystę- 
powała zawsze konsekwentnie 
przeciwko cyńicznemu uciskowi, 
uprawianemu przez. imperializm 
w koloniach i podkreślała swe 


Nasz konkurs 


Konkurs, ogłoszony przed kil- 
koma miesiącami przez Redakcję 
„Trybuny Młodych wywołał 
wśród naszych czytelników duże 
zainteresowanie. Dowodem tego 
sa licznie nadesłane prace. Ogó- 
łem otrzymaliśmy 87 prac, w tym 
na temat pierwszy 33, na temat 
dragi 18, najwięcej natomiast na 
temat trzeci (36). 

Z nadesłanych prac wydruko 
waliśmy dotąd tylko 9. Nie zna- 
czy to bynajmniej, że pozostałe 
prace do druku nie nadają się, 
lecz spowodowane to zostało 
szcznpłością miejsca na łamach 
„Trybuny Młodych”. 


cy R tego konkursu 
zachęciły nas do częstszego or- 
qanizowania tego rodzaju akcji 


w przyszłości. Przypuszczamy, że 
uczestnicy konkursu w dalszym 
ciągu będą z nami współpraco- 
wać, przysyłać nam koresponden 
cje z terenu swej pracy oraz u- 
wagi na temat „Trybuny”, 
Wyniki konkursu I listę nagro- 
dzonych podamy w „Trybunie 
Młodych ' w dniu 23 bm. 


Wielkie słowo - produkcja 
(Praca Nr 9 — Temat 1) 


Produkcja. To słowo nigdy nie 
schodzi z porządku dziennego zebrań 
Zarządu Oddziałowego ZMP w PZPB 
Nr 3. Proaukcja jest stałym tematem 
rozmów  ZMP-owców „bawełnianej 
trójki", Nasza organizacja bowiem 
żywo interesuje się zagadnieniami, 
związanymi z pracą zawodową. Każ- 
de wykonane zobowiązanie stanowi 
przedmiot naszej dumy, każdy błąd, 
czy uszkodzenie maszvny iest źró- 


dłem naszej troski. 

A niedawno jeszcze młodzież zbyt 
mało zabiegała, by praca była jak 
rajlepsza i najwydajniejsza. Współza 
wodnictwo pracy obejmowało swym 
zasiegiem niewielką liczbę młodzie- 
ży. Dzisiaj na terenie oddziału B ist- 
nieje 12 młodzieżowych brygad pro- 
dukcyjnych, Podniosła się dyscyplina 
pracy, cparta nie na przymusie, ale 
na zrozumieniu istoty rzetelnego sto 


sunku da pracy, Opuszczanie godzin f 


roboczych, spóźnianie się do pracy— 
to zjawisko coraz rzadsze, Wszyscy 
czujemy się współgospodarzami fa- 
bryki i każdy z nas dba nie tylko o 
wyniki własnej pracy, ale również i 
pracy kolegi. 

Zarząd ZMP nie odrywa się od mło 
dzieży fabryki, Jest wszędzie tam, 
gdzie zachodzi tego potrzeba. Dba o 
przodowników pracy, stara się, by 
młodzież otrzymywała dobry suro- 
wiec. 

Osiagniecia organizacji ZMP powo- 
duja, że zyskuje ona coraz większy 
posłuch wśród młodzieży niezorgani- 
zowanej, Młodzi robotnicy, nie będą 
cy jeszcze członkami ZMP, zwracają 
się nieraz o pomoc lub radę do Za- 
rządu Fabrycznego. Na zebraniach 
koła wyjaśniamy członkom sposoby 
ułatwiania pracy i podnoszenia jej 
wyników. A wyniki są coraz lepsze. 

Koleżanka Sabadasz, która obsługu 
je óbrączniarki, dba o czystość wokół 
swego warsztatu. To samo można po 
wiedzieć o kol. kol. Matczak, Lewan- 
dowskiej, Obrockiej 1 wielu, wielu 
innych debrych robotnicach 1 do- 
brych 'ZMP-ówkach | ZMP-owcach. 

Wyrazem naszej 
młodzieży jest fakt, że postanowili- 
śmy w bieżącym miesiącu przepraco- 
wać każdy 8 godzin dodatkowo i za- 
robęk z tego przekazać na Odbudowę 
Warszawy: 


uświadomienia 


Henryka Plucińska 
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sympatie dla ludów kolonialnych, 
walczących o niepodległość, 
Poczynania imperialistów powo 


dują uzależnienie gospodarcze sze 


regu krajów i ich ruinę ekono- 
miczną oraz zagrażają pokojowi. 


‘Federacja nie może pozostać obo 


jętna w obliczu takiej sytuacji, 
lecz przeciwnie, musi energicznie 
walczyć w obronie zagrożonego 
pokoju i interesów młodego poko 
lenia. 

Polityka imperialistów — skie- 


'rowana przeciwko Zwiazkowi Ra 


dzieckiemu. krajom demokracji 
ludowej. jak i przeciwko wszyst- 
kim siłom demokratycznym na 
świecie, wyraża sie w Sthnach 
Zjedn i w krajach marshallow= 
skich gwałtownymi represjami, 
zwróconymi przeciwko organ'za- 
ciom demokratycznym. a mi.in. 
przeciwka organizacjom młodzie- 
ży, 


W obronie interesów 
młodzieży pracujace 


ederacja zwołała w Warsza- 
wie «w sierpniu 1948 r. 
międzynarodowa konferencję mło 
dzieży pracującej, która zakończy 
ła się pełnym sukcesem. Na tę 
konferencję przybyli przedstawi- 
ciele młodzieży pracującej z kra- 
jów kolonialnych i półkolonij- 
nych oraz z krajów kapitalistycz- 
nych. Mogli oni w pełni zdać so 
bie sprawę z różnicy, istniejącej 
między ich warunkami życia a wa 
runkami życia młodzieży w tych 
krajach, w których wyzysk czło= 
wieką przez człowieka został zu- 
pełnie usunięty albo jest na dro- 
dze do zupełnego zaniku. 
Utrzymanie pokoju jest zasad 
niczym warunkiem zapew- 
nienia młodzieży szczęśliwej przy 
szłości. Federacja demaskowała 
energicznie podżegaczy wojen- 
nych. wskazując jednocześnie na 
zgubne skutki, jakie może przy- 
nieść ich działalność dla przyszło- 
śei młodzieży. i 
Lecz to nie wszystko. 


Główne zadania ŚFMD 


W tej sytuacji musi Federacja 

wciągnąć coraz liczniejsze 
rzesze młodzieży do walki o po- 
kój, walki, która umożliwi sku- 
pienie młodzieży demokratycznej 


na gruncie jedności, Federacja 
pozostanie w ścisłej łączności ze 
wszystkimi organizacjami, zdecy- 
dowanymi przeciwstawić się woj- 
nie. 

'W ramach walki o pokój Fede- 
racja musi nadal bronić wytrwa 
le interesów i praw młodzieży. 

Federacja musi pogłębić solidar 
ność międzynarodową z młodzieżą 
walczącą przeciwko imperializmo 
wi i jego faszystowskim agentom. 

Celem zapewnienia jak najwięk 
szej skuteczności międzynarodo- 
wej solidarności młodzieży w jej 
wspólnej walce przeciwko wro- 
gom młodzieży i wrogom pokoju, 
Federacja umacniać winna coraz 
bardziej jedność młodzieży. Po- 
winna ona nie ustawać w demas- 
kowaniu wrogów tej jedności. 

Do Federacji należy wykazanie 
całej młodzieży, że siły pokoju: i 
postępu są siłami przyszłości, że 
idą one do zwycięstwa i to. do zwy 
ciestwa bliskiego, że młode dzi- 
siejsze pokolenie będzie miało 0- 
gromne szczęście uczestniczenia 
w nim. Zadaniem Federacji jest 
skierowanie całej młodzieży na 
drogę demokracji, to znaczy na 
drogę, która jedynie pozwoli jei 
zdobyć szczęście. AE gdy wr 
gowie demokracji mogą ofiarować 
młodzieży tylko wojnę, bezrobo 
cie, niesprawiedliwość i nędzę. 

5 s 


Naprzód do zwycięstw: 


a tej drodze oświadczył w 
zakończeniu Guy ide Bois 
son — młodzież napotka niewą! 
pliwie na wiele przeszkód. Jed 
nak ściśle zjednoczona będzie m 


gła je pokonać. Nie ma zwycie 
stwa bez walki, a młodzież gora 
co pragnie walki, ponieważ prag 
nie gorąco szczęścia, 

Z trybuny tego kongresu musi. 
my rzucić ape] do całej młodzieży 
we wszystkich krajach, aby zjed: 
noczyła się pod sztandarami 
ŚFMD i walczyła wytrwale aż do 
zwycięstwa, — do zwycięstwa, 
które pozwoli nam  zbtfdować 
trwały pokój — do zwycięstwa, 
dzięki któremu zatriumfuje wszę- 
dzie demokracja, — do zwycię- 
stwa, które otworzy przed mło- 
dzieżą wszystkich krajów promien 
ną drogę do szczęśliwej przyszło- 
ści. 
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Młodzież daje swój wkład pracy 
Porządkowanie miasta — budowa osiedli robotniczych 


3-dniówka Hufca Szkolnego SP 


Pasażerowie, jadący rano tram 
wajami do pracy z zaciekawie- 
niem obserwowali grupy mło- 
dzieży, czwórkami maszerujące 
średkiem jezdni. — Czy dziś od 
będzie się jakaś manifestacja? — 
wypytywali się nawzajem. 

Dopiero wówczas, gdy tram- 
waj wymijał maszerujący od- 
dział, mogli odczytać napis na 
transparencie i wszystko stało 
się jasne, e 

„Służba Polsce“ „Trzydniów= 
ka Hufca Szkolnego". 

Poranek, choć nieco chłodny, za- 
powiada piękną pogodę. Cichy za= 
zwyczaj o tej porze Park Poniatow= 
skiego rozbrzmiewa dziś wesołym 
śpiewem dziewczęcym, nawoływa- 
niami i śmiechem, Właśnie przybyła 
tu grupa junaczek „S. P.“ z IV Gim 
nazjum Państwowego. Wszystkie 
sprawy organizacyjne, związane 2 
przydziałem pracy i narzędzi, przy” 
gotowanoą już wcześniej. Teraz dziew 
częta ustawiły się 168-osobowymi 
supami, Pracownicy plantacji miej- 
skich rozdają motyki i grabie, Grup 
ki ruszają do pracy, Przyłączamy 
zię do jednej z nich. 

Koleżanka Zofia Gaźeka obejmu= 
je komendę szesnastk: z Xl-tej kla- 
sy, i 
— Raz, dwa, trzy, maTsz.„ - 

— Śpiewajmy! — pada propozy 
ja z szeregu. 


— „Aby ciało twe i duch były 


nłode wciąż“ — dźwięcznie brzmi 
fren hymnu sportowego. 
Pracownicy plantacji uśmiechają 
-€ z zadowoleniem. 

— Ładnie śpiewają dziewczęta, 
srzyjemnie będzie” dziś pracować. 
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Oddżiał kol. Gazickiej otrzymuje 
zadanie wygracowania dróżek. Do- 
świadczona komendantka S. P. juź 
nieraz pracowała w Trzydniówkach, 
jest członkiem ZMP ż umie dobrze 
zorganizować pracę. Teraz sprawnie 
ustawia dziewczęta. d 

— Koleżanki, proszę się nie. tlo- 
czyć, ustawiajcie się w odległości pół 
"metra od siebie. Popatiżcie, Krysia 
“Burow i Marysia Nowa 
ją. Do roboty! — - Musfmy pokazać 
ogrodnikom z plantacji, że nie tylko 


nie pracować! — g 
+* s. * 

Na budowie ZOR-u na Bałutach 
panuje niemniejszy ruch. Przybyli 
tu bowiem junacy S P. z I-go Gim- 
nazjum Państwowego, i 

— Ilu was tu jest? — pytamy ogo 
rzałego junąka - harcerza. 

— 150 chłopa — a wszystko to z 
X-ej klasy, — odpowiada dziarsko 
„chłop* — Bronisław Paprocki, i 
aby zupełnie rozproszyć ewentualne 
nasze wątpliwości — dodaje; 

— Już w ubiegłym roku szkolnym 
braliśmy udział w Trzydniówkach. 
To dla nas nie „pierwsżyzna”. Du- 
dzie wiedzą, jak pracować. À 

Rzeczywiście chłopcy pracują dziel 
nie.» Ustawil: się wokół huczącej ma 
szyny do mielenia cegły i zrecznymi 
ruchami nabierają pełne szpadle żwi 
ru ceglanego.. 

Sońce podnosi się coraz wyżej. 
Jest,piekny, upalny dzień. piekny nie 
tylko dlatego, że pogodny, lecz rów= 
nież dlatego, że oto setki młodych 
chłopców ze szkół przystąpiły do bu- 
dowy osiedli robotniczych. 

R. Sch. 


Echa Festiwalu Młodzieży 


Pozdrowienia w imieniu Ludowych Chin 
dla młodzieży robotniczej Łodzi = 


Rozmowa z najmłodszym generałem Chińskiej Armii Ludowej 


Poszczególne delegacje schodzi- 
ły się już na plac Bohaterów w Bu 
dapeszcie, M.ała się tu odbyć wiel 
ka manifestacja młodzieży na rzecz 
wyzwolenia narodów kolonialnych. 


Jako jedna z pierwszych ptzysy a! 


delegacja młodzieży Chin Ludo. 
wych. Prowadził ją najmłodszy 
generał chiński, Siao-Hua. Korzy 
stając z wolnej che zbl.żam się 
do delegacji chińskie* į rozpoczy= 
nam rozmowę ~ g”'*aliem Siao” 
Hua, bohaterem walk pod Tien-Ts: 
nem. 

Zapytany—chętnie odpowiada. 

— Bezlitosny ucisk į wyzysk, sto 
sowany w naszym kraju przez im“ 
peralizm amerykański i wspoma- 
gany przez naszą rodzimą magna- 
terię sprawił,zenaródchiński stra 
cił cjerpliwość i zabrał się dowalki 
Robotnicy i kulisi chińscy nie chcą 
więcej żyć w dotychczasowej ne 
dzy į upodleniu. Hasło walki o spo- 
łeczno-narodowe wyzwolenie rzu 
ciła, powstała w 1921 roku Komu. 
nistyczna Partia Chin, która cieszy 
się stale wzrastającym autoryte- 
tem. Z inicjatywy partii utworzo- 
no armię Chin Ludowych, wal- 
czącą o nepodległość marodową 
j sprawiedliwość społeczną. 

— Front Ludowy, w skład któ- 
rego wchodzą wszystkie rewolu- 


cyjne, demokratyczne partie i 
ugrupowania społeczne, związał 
się ściśle ze światowym obozem 
postępu i pokoju, na którego cze- 
le stoj Związek Radziecki. 

— Przyjechaliśmy na Światowy 
Festiwal Młodzieży, jako delega- 
cja inłodzieży chińskiej, Udział 
nasz w zwycięstwie Chin Ludo- 
wych jest niepośledni. W chwili 
obecnej w naszej ponad 4milio 
nowej armii 75 procent stanowi 
młodzież. Postępowa młodzież 
Chin zespołona jest w kilku ma- 
sowych organizacjach, wśród któ 
rych naczelne miejsce zajmuje po 
wstała w 1946 r. Liga Demokra- 
tycznej Młodzieży Chin. Lczy 
ona 400.000 członków. Pod prze- 
wodnictwem Partii Komunistycz 
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nej | Demokratycznej L'gi pracu- 
jeri coraz bardziej rozwija swoją 
działalność licząca 1,020.000 człon 
ków Chińska Federacja Uczącej 
s.ę Młodzieży. ; = 

— Pierwszym naszym zadaniem 
jest zjednoczenie całego narodu 
w walce przeciwko resztkom sił 
Kuomintangu, feudalnym wlad- 
com i ubożącym nasz kraj kapi- 
talstom zagranicznym. Gdy tego 
dokonamy, będziemy. mogli cały 
nasz wysiek włożyć w pracę nad 
przebudową  społecznorgospodar” 
czą państwa i dla nadrobienia 
wiekowych opóźnień kultural- 
nych. Przywódca Chin Ludowych. 
przewodniczący Partii Komuni 
stycznej Mao'Tse"Tung powie 


dział: „Naród chiński nie chce po” 


z 


stawić i nigdy ne' 
tę imperial zmu* 
Fragniemy z 
pragniemy 
bud üjemy: i 


ARA kar” 
źmaczy to, ż 
wolności i pokoju 2 
socjalizmu | socjalizm 


Krocząc ńa czele. 
Senerał Sao Hua z 
w mą, stronę, 7 

'— Przekażcie s 
drowienia mlodzieży robotniczej 
calej młodzieży polskieł, 


swej delegacji 
awałał jeszcze 


serileczne 


Łodzi i 
Jesteśmy ; pelni podziwu dla wa” 
szych osiągnięć. Są dne dla nas 
przykladem, godnym naśladow” 
niectwa, pr. 
Podczas uroczystości przema* 
wiał m. in. generał Sjao Hua, bo 
hater z pod Tien'Tsinu. Powie 
dział on; [ 


— Przyjąciele, nie jesteśmy odo 
sobnieni w walce. Potężny obóz 
pokoju k'erowany przez ‘Związek 
Radziecki wyciąga do nas dłoń 
bohaterskiej pomocy. W imieniu 
475 m lionowego ludu chińskiego 
kroczącego od zwycięstwa do zwy 
cięstwa obiecuję: Pomożemy wam 
w walce", i 

Następnego: dnja radio i prasa 
Wolnych .Chin podały wiadomość 
o zdobyciu. przez chińską armię 
ludową stolicy prowineji Kansu* 
anczóu. Aleksander Nasielski. 
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już pracu-- 


potrafimy ładnie śpiewać, ale i ład- 
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Kronika Piotrkowa 


Wyniki wspóżzawodnietwa deda jeszcze lepsze 


KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 9 września 1949 r. 
Dziś: Sergiusza 
(je 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna 10-72 
Pogotowie lekarskie — nocne, ul. 
talina 45, tel. 15-87 
Szpital Św. Trójcy -10-70 
> o 
KINA 


"Kimo „Polonia wyświetla film 
prod:s-jj włoskiej pt. „Tragiczny 


poc" 


Film dozwolony dla młodzioży od 
lat 18. i 

Kina „Bałtyk* wyśw etla film 
produscji czeskiej „Powrót do da 
mu“. Dozwolony dla młodzieży od 
lat 14. z i 


as 
, 


Adres Redakcji: 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. Intere- 


"santów przyjmuje się codziennie 
. (prócz niedziel i świąt) od godz. 15 


do godz. 18. 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskie- 
gö“, ul, Słowackiego Nr 26 
Tel. 15-40. 


| sowego współzawodnictwa 


mrm zę 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


— mostanowiii pracownicy Parowozowni w Piotrkowie 


Pomimo. że wyniki dotychcza 
pras 
cv w Parowozowm pioólrkow= 
skiej mie bviv najgorsze i w vo 
ważnym stopniu: przyczyniło 
sję lo podniesienia sprawności 
pracy tódziennaj. to jednak nie 
zadowoliły pracowników Part- 
wozowni piotykowskio|, Posts- 
nowiono do akcii wanólzawol- 
nictwa wmieść wierej dynamiki. 
zwrócić szczewńlniejsza waze 
na jakość wyvkrnńanych napraw. 
zmienić system punktowanie 
który winien objać wszystkie 
czynniki wchodzace w zakres 
współzawodnictwa, 

Postanowiono zrooreanizawać 
terenowy komitet współzawod= 
nirtwa. dobrać do nieco luńzi 
kiórzyby potrafili ueh ten: ro- 
zwinąć i nadać mi svłnściwy 
kierunek. W  biażaerm tvsod- 
niu odbyło sia zebranie na któ- 
TYm zmieniona skład tera ký- 
mitetu. Weszli da nieco Jodie 
nowi i pelni antuziazmit Zało: 
ga spodziewa sie że natrofia ani 
słanać na wysovośri zadania. i 
nie zawioda  nrowladanych w 
nich nadziej, 

Zobrani stwisrdziłj, xo jakość 
wykonanych napraw narrows 
zów musi być løpszs, Te napra 
vr wykonane musza hvć w tan 
Sposób, av nie zarhodziła ko- 
nieczność pozostawiania nnro- 
wozów. w drodze. w parowozow 
niach obcych, Obecni na zebra 
niu kierownicy robót i brvga* 
dziści zobowiązali się, że paro 
wozy przed oddaniem zostaną 
gruntownie zbadane. aby stwier 
dzić czy naprawa zostala wvko- 
nama ściśle według karty na- 


jednak aby 
opisie nepra- 


praw, "Naieżnałony 
maszyniści przy 
wy wyszezegńlniali dokładnie 
wszystkie błody i- usterki i 
uwzględwiałi wszelkie błędy ma 


szyny zanbserwowalie podczas 
drogi, Nikt bowiem tak jak ma 
szynisfa “i nie, zna IQ 3sSzZYNY. 
Wszystkie blody i usterki naj- 
lepici wychańeg na wierzch 
przy melnej .orary imnszyny na 
asie 


Poslanowiamo również zmir- 
mié dotyrhrzasowy system puns 
ktowania Nie uwzeledniał on 
bowiem takirh czynników jak: 
jakość wykonanej pracv, termin 
jej wykonania i umiejętne wy 
kmeżystanie narzedzi, Uwząlęde 


mienie tych czybników pozwali 
na sprawieędliwsze punkiawa= 
nie i pobudzi załogę Ao inten- 
sywniejszych wysiłków. Przy 
podsumowaniu wyników współ 
zawodnictwa pracy pod uwagę 
hrany będzie również udział je 
ap uczestników pracach spa 
łarznych. 

Do podniesienia wyników 
współzawodnictwa w niemałym 
złpjmiu przyczyni się, zargani= 
zowana w ostatnim czasie przy 


w 


piotrkowskiej parowozewni t: 
zw. komórka postępu tachniez 
nego. w skład której wchodzę 


tacjonalizatorzy pracy, wybitni 
przodownicy. przedstawiciele 
partyjnych organizacji podsta- 


y 


wowych, przedstawiciele admi- 
nistracji i Związku Zawadowe 
xo. IMomórka postępu technicz= 
mego ma następujace zadania: 
pokonywanie trudności bieżą= 
cych. ulepszenie motod pracy, 
niesienie pomocy i służenie ra- 
da. racjonalizatorom i przodow 
sikom pracy. Miezalożnie od 
tego prowadzić ma badanie ma 
iaca na celu wynalezienie ma- 
teviałów zasiępczych które moż 
naby używać zamiast niektó* 
rych trudnych do zdobycia ma 
tćriałów, Ustalono, że komórka 
postępu technicznego  zblerać 
się będzie co ty"zień. 


Futnicy pioirkowscy. 


wyremontowali szkołę w Polichnie 


W ramach łączności miasta | Po bliższym zbadaniu okazale 


że wsią robotnicy huty „Kara™ 
w Piotrkowie nawiązali ścisłe 
wiezy przyjaźni ż mieszkańcatni 
wsi Polichna. Już kiłkakrotnie 
hutnicy „Kary” wyjeżdżali do 
swych przyjaciół w Polichnie. 
pomagai?c im przy remoncie ma 
szyn rólniczych, urządzając od- 
czyty i pogadanki. Chłopi ze 
wsi Polichno odwiedzili swych 
przyjaciół w Piotrkowie i pozna 
li warunki ich pracy i produk- 
cję „Kary”. 

Ostatnio hutnicy piotrkowscy 
zwrócili uwagę na stan budyn* 
ku szkolnego we ws; Polichno. 


się, że jeszcze przed okresem zi 
mowym konieczny jest jego re 
mont. Przeszkodą w natychm 2 
stowym podjęciu był brak odpo 
w'tlnich funduszów. Rada w 
radę chłopi i hutnicy znaleźli 
jedeak sposób na zeb”rnie ko* 
niecznych pieniędzy. Postano- 
wiono urządzić zabawę i loterię 
fantową a całkowity dochód 
przeznaczyć na odbudowę szko 
ły. Zabawa połączona z loterią 
fantówą odbyła się w ubiegłą 
niedzielę. Zwykle gdy hutnicy 
przyjezdżają do Polichna z przy 
jazdu ich cieszą się dużą popu” 


Gdyky zaopatrzenie sprawniej pracowało 


pracownicy TOR-u przeprowadzili by na czas remont maszyn 


Stałą bolączką pracowników 
warsztatu rejonowego Techni- 
cznej Obsługi Rolnictwa w Pio= 
trkowie jest brak różnych czę: 
ści wymiennych i- pomocni- 
czych na skutek czego załoga 


dej placówki mimo najlepszych 


chęci ze swej strony mie może 
na cząs wykończyć remontu ma 
szyn rolniczych i traktorów. 
Nie wiadomo czyją jest to winą, 
Pracownicy piotrkowskiej pila- 


"rówki twierdzą. że za ten stan 


rzeczy odpowiedzialny jest Wv- 
dzia? Zaopatrzenia w Zarządzie 
Okręgowym w Łodzi, Zarząd 
Okregowv tłumaczy się, że gdy 
by Składnica Główna w Szczy- 


„ piornie na czas przysyłała ża- 


„miast powiadamiały o tym czyj. 


części 


mówienia nie byłoby tych man- 
katmentów, 


Tak czy owak należałoby nad 
tą sprawą się zastanowić i pra- 
te zaopatrzenie usprawnić, Pra 
cownicy placówki  piotrkow- 
skiej wvjaśniaja nam. że gdyby 
bo  mlrzymaniu zamówienia 
czynniki -»nadrzędne  mnatych- 


dyspcnują żądanymi częściami 
wówczas snrawą. remontów po- 
toczyłaby się lepiej, A tak zało- 
za zwodzona często obietnicami 
szybkiej przysyłki pożądanych 
wymiennych nie może 
właśnie rozłożyć pracy, i czynić 
starań o cześci na własną reke: 

Pomimo jednak tych trudno- 
ści załoga robi co może. Wyre 
montówanó już kilka lokomobil 
potrzebnych da akcji omłoto 


wych, przystępuje się do renion 
tu traktorów. Wśród wielu in- 
nych traktorów w tutejszej 
placówce znajdują się dwa. tra- 
ktory, z Wali Krzysztoporskiej 
i z majątku Pytowice, które ma 
ja swoją historię. Traktory te 
znajdują się w remoncie już od 
marca br. a dotychczas remont 
ich nie został ukończony. Powo 
dóm tego jest brak części regu- 
lałora i drążków  sterowych: 
Zapotrzebowanie na te części 
wysłamo już w marcu b r. do- 
tychczas jednak nie nadeszły. Ad 
ministracje tych majątków pra 
wie codziennie telefonują i mo- 


Piotrkowie, kiedy maszyny zo- 
staną mareszcie wyremcon(owa- 
ne: Pracownicy rozkładają jed- 
nak bezradnie ręce ponieważ 
bez koniecznych części remontu 
przeprowadzić nie mogą. Spra- 
wà ta powinnabhy bliżej zain- 
teresować się placówka Okrę= 
gowa w Łodzi, Brak bowiem 
traktorów w uiemnym stopnin 
odbija się na gospodarce mająt 
ków państwowych w Woli 
Krzysztoporskiej i Pytowicach. 

W bieżącym sezonie letnim 
miała bvć rozpoczęta przebudo 
wa warsztatn 

Pozwoliloby to na usprawnie- 


nitują oddział rejonowy TOR-uw|nie toku pracy oraz stworzyło- 


by lepsze warnnki higieny i 
bezpieczeństwa: Prace tę powie* 
tzoao Spółdzielni Budownictwa 
Wiejskiego w Piotrkowie. O ile 
roboty prowadzone będą w do- 
tychczasowym tempie to re- 
mënt w br. nie zostanie ukoń- 
czony. Prace budowlane się 
przedłużają gdyż spółdzielnia 
nie może otrzymać zamówie- 
nych materiałów budowlanych 
dia tej inwestycji, mimo że ma- 
teriały te zostały przyznane. I 
w tej sprawie interweniować 
należałoby u czynników kom- 
petentnych: Remont warszta- 
tu powinien zostać jak najpre- 
dze ukończony. 


puaa 


na 


larnością. Zbierają się wówczas 
gospodarze i młodzież nie tylko 
ze wsi Polichno ale również z o 
kolicznych wiosek, Tak było i 
tym razem. Zarówno zabawa 
jak i loteria fantowa udała się 
w wyniku czego zebrano pokaż 
ną sumę 33.000 zł. Pieniądze te 
starczą na przeprowadzenie naj 
konieczniejszego remontu oraz 
zakupienie niezbędnego 
sprzętu szkolnego. W najbliz- 
szych dniach remont szkoły zo“ 
stanie podjęty. 

W niedzielę ekipa hutników 
piotrkowskich wyjeżdża do 
Wolborza na dożynki, Hutnicy 
wybierają się licznie, wyjedzie 
zespół orkiestry, liczącej przesz* 
le 30 osćb oraz ekipa artystycz 
na, która da trzy przedstawie” 
nia, 


Po przeszkoleniu - awans 
33 pracowników Służb 
Ruchu zajęło wyższe 
stanowiska 
Zaraz po wyzwoleniu pođję 
e zostajo wsród pracowników 
Służby Ruchu stacji kolejowej 
w Piotrkowie szkolenie zawodo 
we. Szkolenie to ma na celu pód 
niesienie kwalifikacji zawodo” 
wych u nowych pracowników 
służby czynnej i przygotowan 


a 


1e 


tich do zajęcia odpowiedzialnych 


stanowisk. 

Szkolenie to odbywa się to" 
dziennie, Na stacji kolejowej w 
Piotrkowie od godz. 9—11 szko 
leni są dyżurni ruchu, kanceli* 
ści į telegrafiści od 11—13 służ- 
ba stacyjna (konduktorzy i słu 
żba manewrowa), 

Wyniki szkolenia są dodat: 
nie. Na przykład ostatnio prze” 
szkolonych zostało 33 pracówni 
ków którzy po egzaminie zajęli 
wyższe niż poprzednio stanowi- 
ska, jako zwrotniczowie, tele: 
grafiści, konduktorzy pierwszej 
klasy. 

O wysokim poziomie szkoł 
nia zawodowego w Piotrkowie 
świadczy fakt że na ostatnim e“ 
gzaminie sprawdzającym w od- 
dziale ruchu Częstochowa pra* 
cownicy piotrkowscy okazali 
się najlepiej przygotowanymi. 
Jest to w znacznej części zasłu* 
gą inspektora ruchu ob. Polko- 
wskiego Władysława, który do 
kłada wszelkich sił, aby szkole 
ni przez niego pracownicy po- 
siedli wszystkie tajniki służby 

olejowej, 


TEZĄ NK gp ny 
Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
„GŁOS* 


DA GORY 


Węgla nie zabraknie 


tak w mieście jak i w powiecie 


Rozprowadzeniem węgla 
drzewa opałowego na terenie na 
szego miasta i powiatu zajmują 
się dwie instytucje spółdzielcze 
PZGS i PSS „Praca”, Stwier- 
dzić należy, że z chwilą przeję* 
cia dystrybucji przez te dwie 
placówki zaopatrzenie ludno ivi 
w opał jest dostateczne i prze- 
biega sprawnie, 


Aby zaopatrzyć w opał lud- 


= 
r 


Uroczysty obchód 40-lecia „Concordii“ 


Bogaty program imprez sportowych w sobotę i niedzielę 


Nie wiele jest w Polsce klu- tury deski, z Warsza 
bów sportowych, które mogły” | seł Lucjan 


by się poszczycić tak długim 
okresem swojej dzialalności, 
jak Chemiczny Związkowy 


Klub, Sportowy „Concordia” w 
Piotrkowie, który w bieżącym 
roku obckodzi uroczyście czter 
dziestolecie swojego istnienia. 

Na uroczystości czterdziesto” 
lecia, które będą posiadały spe” 
cjalnie podniosły charakter, do 
miasta naszego przybędą: Dy* 
rektor Głównego Urzędu Kul- 


Lekarze piotrkowscy w Dziewulinie 
udze'ili bezałatnych porad mało i średn orolnym 


Coraz szersze kręgi zatacza 
akcja niesienia pomocy lekar 
skiej mało i średniorolnym chło 
pom naszego powiatu, Wyjai 
dżaią na wieś ekipy lekarzy z€ 
szpitala A ASG ay j 
Ubezpieczalni Społecznej, które 
udzieli już przeszło tysiąca 
porad j wykonały wiele zabic- 
gów. 

Przed kilkoma dniami ekipa 
lekarska szpitala Międzykomu 
nalnego z Piotrkowa udała się 
do wsi Dziewulin w gminis 
Grabica. Do zespołu grupy wy 
jazdowej weszło sześciu lekarzy 
oraz siły pomocnicze — przy 
zym postarano się uwzględnić 
przy doborze personelu lekar- 
skiego także lekarzy - specjali” 
szów. prócz internistów wyj?” 


cał pediatra, chirurg, ginekc” 
log i dentysta. 

128-miu mało i średniorolnym 
chłopom udzielono porad lesar 
skich, wchodzących w zakres 
różnych specjalności, wykona 
no kilkadziesiąt zabiegów, u; © 
nięto 35 zębów nie nadających 
się do leczenia. 

Przyjazd ekipy lekarskiej spo 
tkał się z pełnym uznaniem lu! 
ności wiejskiej ; został przyjetv 
naprawdę z wdzięcznością. 
potrzebie przyjazdu takiej zki' 


py świadczy fakt, że do badańs | 


zgłosiło się i zostalo zbadany U 
„42 procent wszystkich mieszk ń 
ców. a więc prawie połowa lu: 
dności wioski. ; 

3) 


ska: 


wy pos 
otyka oraz Prze” 


siatka męska: przegrani AB wal 
czą o trzecie miejsce, 9,50—10,00 


wodniczący Związku Zawo w*| siatką męska: przegrani AB wa! 
wego Pracowników Przemysłu | czą o pierwsze miejsce, 10,00—- 


Chemicznego Wiktor Drożdż.| 11,45 piłka nożna: 


Przyrzeczony udział w urządza* 
nych z tej okazji imprezach sp”r 
towych wielu znakomitych ze“ 
społów sportowych z Warsza- 
wy, Krakowa i innych miast 
Polski wpłynie z pewnością w 
znacznym stopniu na podniesie 
nie ich atrakcyjności. 

Program uroczystości przed- 
stawia się następująco: 

Sobota 10 bm. 9,30—10,40 
pilka nożna: A. Unia Pionki — 
Concordia Piotrków, 10,45— 
11,15 siatka męska: A. Chemia 
Łódź — Unia Gliwice, 11,15— 
11,45 siatka męska: B, Krowo- 
diza Kraków — Concordia Pio 
trków, 11,50—12,20 siatka żeń* 
ska: A. Chemia Łódź — Con- 
cordia Piotrków, 12,20—12,50 
siatka żeńska: B. Spójnia War- 
szawa — Krowodrza Kraków, 
16,15—17,00 kosz meski: A. 
Chemia Łódź — Concordia Pio- 
trków, 17,00—17,45 kosz męski 
B. Krowodrza Kraków — Unia 
Gliwice, 17,45—18.30 siatka żeń 
przegrani AB walczą © 
trzecie miejsce, 18.30—19,15 o7 
ficjalne otwarcie uroczvstości, 
19,15—21.00 mecz bokserski 
Groble Kraków — Concordia 
Piotrków. 


Niedziela 11 bm. 9,00—9,30 


przegrani 
AB walczą o trzecie miejsce, 
11,45—12,45 kosz męski: prze- 
gran; AB walczą o trzecie mie” 
sce, 14,30—15,00 siatka żeńska: 
zwycięzcy AB walczą o pierw* 
sze miejsce, 15,00-15,50 kosz mę 
ski: zwycięzcy AB walczą 0 
pierwsze miejsce, 15,50—16,40 
szczypiorniak męski pokazowy: 
Spójnia Warszawa — Chemia 
Łódź, 16,40—17,00 wręczenie 
nagród, 17,00—18,45 piłka noż- 
na: zwycięzcy AB walczą o 
pierwsze miejsce, 18,45—19,15 
zakończenie uroczystości, 


Wszystkie imprezy sportowe 


oraz część oficjalna odbędą się 
na. stadionie Chemicznego 
Związkowego Klubu Sportowe 
go „Concordia” na ]udkach. 
W przededniu rozpoczęcia uro* 
czystego obchodu, tzn. w piy 
tek 9. września odbędzie się 
wieczorem nadzwyczajne walne 
zebranie członków klubu przy 
udziale zaproszonych gości w 
sali im. Kilińskiego. Po zebsa- 
niu, które zakończone zostanie 
akademią zostaną złożone wień 
ce na Grobie Nieznanego Żoł- 
nierza i Pomnikut W/dzięczności. 
Ta największa uroczystość 
sportowa w dziejach nasz” 
miasta — ściągnie z pewnościa 
na stadion sportowy na Bud- 
kach liczne rzesze mieszkańców. 


(S) 


CENNIK OGŁOSZEN 
w dzienniku „GŁOS PIOTRKOWSKI" 
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 


jeto 1 mm przez szerokość 1 tamu (szpalty), W tekście i za tekstem 
— 8 łamów po 45 mm 


Wielkość ogłoszeń Ze tekstem , Nekrologi Drobne 
pa i do 100 mm 70 70 30 zł 
od rOl do 200 mm 110 110 
od 201 do 300 mm 160 160 
powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc 


drożej. 


Ogłoszenia w numerach niedzielnych I świątecznych o 50 proc. 


drożej. 


Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowvch ò 100 


proc. drożej. 


1 | ność zamieszkującą w miejsco” 


wościąch odległych od linii. <o- 
lejowych i głównych arterii kó- 
munikacyjnych _ Spółdzielnie 
Gminne zotganizowaly dosta- 
wę węgla samochodami. Od- 
biorca płaci umiarkowaną c4 e 
za koszta transportu ; węgiel o 
trzymuje bez kłopotu na miej: 
scu. Inicjatywa ta godna jest u- 
znania, gdyż odbiorcy węgla to 
przeważnie rolnicy którzy w 
okresie jesiennym nie mają cza 
su, a często « nawet i środków 
transportowych, ażeby sprowa* 


dzać węgiel z Piotrkowa, W 
Rozprzy, Gorzkowicach, Ka- 
mieńsku i Moszczenicach -- 


wsiach położonych przy linii ka 
lejowej sprzedaż węgla odbywa 
się na bocznicach. 


Jak nas poinformowano w 
ubiegłym miesiącu na terenie na 
szego miasta i powiatu rozp*o* 
wadzono ogółem blisko 7.000 
ton węgla. W miesiącu bieżą* 
cym i w miesiącu przyszłym za 
potrzebowanie wzrośnie. Li+ 
cząc się z tym, obydwie insty” 
tucje spółdzielcze sprowadziły 
większe ilości węgla. 


—0— 


Wieści z ZSRR 


SZTUCZNE JEZIORA 


Sztuczne jeziora, urządzane obecnie 
z ogromnym rozmachem na stepowych 
obszarach Związku Radzieckiego zmie 
niają całkowicie jednostajny krajo- 
braz tych rozległych polaci krajn. 


Do rzędu największych sztucznych 
zboorników wody, wybudowanych csta 
tnio przez kołchoźników należy tżw. 
„morze snalskie* — ogromne jezioro 
połcżone w salskich stepach ma tere- 
nie obwodn rostowskiego. Jezióro to 
ciągnie się ma przestrzeni około 30 
km. i posiada głębokość 12 mtr. Zo- 
stało ono zbudowane wyłącznie pracą 
okołicznych  kołchoźników. Obecnie 
na brzegu jeziora powstanie między. 
kołchczowe nowoczesne  zdrojówisko. 
Piękne aleje jabłoni, drzów  morelo- 
wych i klonów ozdobią nówopowsta. 
jące uzdrowisko. Na słynnym stepie 
salskim ma być zasadzonych 30 milio- 
nów drzew; które całkowicie prze. 
Acz przyrode i klimat tych obsza- 
tów: 
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Z życia narodów radzieckich 


Czerwone 


$0rmowo 


= kolebka rosylskiego przemysłu maszynowego 


Nad brzegiem Wołgi, w mieście 
Gorki położone są zakłady „Ozerwo- 
ne Sormowo* im. Żdanowa. Zbudo- 
wane tu statki rzeczne płyną na 
szlakach Wołgi, Kamy, Oki, ka- 
natu Moskwy i na innych magistra- 
lach wodnych Związku Radzieckiego. 
Parowozy sormowskie kursują po 
wszystkich liniach kolejowych kraju, 
przewożąc pasażerów i miliony ton 
ładunku. 

Robotnicy Sormowa  wsławili się 
rewolucyjnymi tradycjami, ofiarną 
pracą, oddaniem ojczyźnie, 

W 1905 roku walczyli na baryka- 
dach przeciwko caratowi, przeciw 
kapitalistom i obszarni*om. Walczyli 
też w pierwszych szeregach bojowni- 
ków Rewolucji Listopndowej i na 
frontach wojny domowej. 

Tam, gdzie znajdoweło się ongiś 
osiedle Sormowo, brudne, z zapada- 
jącymi się, wykrzywionyrini domkami 
i barakami, widzimy teraz duże, ład- 
ne miasto. Na miejscu chałupek wy- 
rosły wielopiętrowe domy mieszkal- 
ne, hotele, teatry, instytucje dziecię- 
ce, szpitale, sklepy. Założono piękne, 
cieniste parki, zbudowano stadion na 
10.000 miejsc. 

W czerwcu, w związku z setną 
rocznicą powstania zakładów „Czer- 
wone Sormowo* im. Żdanowa, rząd 
radziecki wyasygnował dodatkowo 30 
milionów rubli na budownictwo miesz 
kaniowe w Sormowie. 

W oddziałach fabrycznych, w Pa- 
łaca Kultury, wśród portretów wy- 
bitnych stachanowców sormowskich, 
inżynierów i techników, wisi portret 
mężczyzny o atletycznej budowie. 'To 
sormowski majster - hutnik J. Plecz- 
kow. Pracował on przy pierwszym 
piecu martenowskim, zbudowanym w 
1810 roku przez robotników sormow- 
sich pod kierownictwem inżyniera 
Izuoskowa. 

Od dawna już nie ma śladu z pier- 
wszego pieca martenowskiego w fa- 
bryce sormowskiej. Dziś potomko- 
wie hutników — Pleczkową i Iznos- 


TEATR LALEK „ARLEKIN” 
Łódź, Piotrkowska 152 


„Codziennie o godz. 17-ej „Koloro: 
we piosenki. W niedzielę dwa wi- 
dowiska: godz. 15 i IZ. , W ponie- 
dziołki nieczynny, 4 


TEATR „OSA“ 

Traugutta Nr 1 
Codziennie o godz, 19.80 w niedzie- 
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome- 
dia muzyczna „Krawiec w zamku”. 
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ADRIA ~- „Młoda Gwardia“ II se- 
ria — godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
BAŁTYK — „Śpiewak nieznany“ 
odz. 17, 19, 21 
Film dozwol. dła młodz. od lat 14 
BAJKA — „Przygody Nasredina'* 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 
GDYNIA „Program Aktnalności Kra 
jowych i Zagranicznych Nr 39" 
godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 
HEL (dla młodz) — „Trójka trefl“ 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
MUZA — „Dzieci z jednego po- 
o ldwórka* — godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 
POLONIA — „Harry Smith odkrywa 
"Amerykę" w polskiej wersji 
godz, 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 
PRZEDWIOŚNIE — „Ulica Granicz- 
na“ — godz. 15.80, 18, 20.30 
l -film dozwol. dla młodz. od lat 12 
ROBOTNIK — „Tragiczny pościg“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla rgłodz, od lat 18 
ROMA — „Powrót do domu“ 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 
REKORD — „Zawieja” 
dla młodzieży godz. 16 
godz. 18, 20.30 seanse normalne 
STYLOWY — „Siedmiu śmiałych“ 
dla młodzieży godz. 16 
„Sępy* — godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
ŚWIT — „Słońce wschodzi“ 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
TĘCZA — „Harry Smith odkrywa 
Amerykę* w polskiej wersji 
godz. 16.30, 18,30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 
TATRY — „Muzyka i miłość” 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 
WISŁA — „Dni zdrady” 
godz, 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
WŁÓKNIARZ — „Śpiewak nieznany” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
WOLNOŚĆ — „Bokserzy” 
godz. 16, 18, 20 f 
film dozwol. dla młodzieży od lat 7 
ZACHĘTA — „Młoda Gwardia“ 
I-sza seria — godz. 16, 18, 20 


film dozwol. dla młodz, od lat 14 


kowa pracują w stalowniach marte- 
nowskich, urządzonych według ostat 
niego słowa techniki, 

Przez dłuższy czas brygada hutni- 
cza Wodopianowa pozostawała w ty- 
le za przodującymi brygadami Ber- 
basowa i Surodina i nie wykonywa- 
łe swych zadań. Na konferencji pro- 
dukcyjnej zbadano przyczyny tego 
stanu rzeczy: okazało się, że dźwig, 
podający mieszaninę węgla, rudy i 
metalu działał niewłaściwie. Kiedy 
usunięto niedociągnięcia w podawa- 
Ja surowca, brygada Wodopianowa 
zaczęła z każdym dniem zwiększać 
tempo „produkcji i przekraczać swe 
zadonia, Obecnie wykonuje ona pla- 
ny miesięczne w 112—118 proc. Wo- 
dopianow otrzymał tytuł najlepszego 
hutnika, a majster zmiany, Bałan- 
dina — tytuł najlepszego majstra. 

Współpracując ściśle z inżyniera- 
mi, technikami, a zwłaszcza z perso- 
nelem laboratorium hutniczego, hut- 
nicy sormowscy udoskonalają tech- 
nologie produkcji i podnoszą jakość 
metalu. 

W krajach kapitalistycznych za 
najlepszą uważana jest stal angiel- 
sla, marki Dean'a, używana do pro- 
dukcji sztanc. Robotnicy sormowscy 
pod kierownictwem Iwana Nienajez- 
unikowa wyprodukowali nowy gatu- 
nek stali do wyrobu instrumentów. 
Wytapiają oni specjalnie do wyrobu 
sztane nowy gatunek metalu, który 
rod względem swych właściwości me 
chanicznych i eksploatacyjnych prze- 
wyższa dwvkrotnie wskaźniki prze- 
rekiamowanej, angielskiej stali, 

Po odlewie, niektóre*części chłodzi 
się w specjalnych panewkach w cią- 
gu kilku godzin. Proces ten hamował 
dotąd tempo produkcji. Inżynier Nie- 
najezdnikow zracjonalizował termicz- 
ną obróbkę części. Dzięki temu czas 
potrzebny na ochładzanie odlewów w 
parewkach zmniejszył się 5-krotnie. 

Foważnym osiagnięciem hutników 
sormowskich jest zorganizowanie me- 
chanicznego odlewania walców i 
sztane, dawniej wykonywanych ręcz- 
nie. Dzięki tej inowacji zwiększono 
kilkakrotnie produkcję części ma- 
szyn i znacznie obniżono koszty ich 
produkcji. 

Tak oto pracują dla dobra swego 
kraju potomkowie pierwszych hutni- 
ków rosyjskich. 


Uśmiechnij się 


Proszę o proszek od bólu głowy! 


W SZKOLE 


„= Bimbalski, dlaczego kłamiesz, 
że twój ojciec jest doboszem, skoro 
wiem doskonale, że jest urzędnikiem 
Izby Skarbowej? 


— Tak, proszę pana profesora, ale 
doboszem jest także. 


— Jakto? 


— Mówi do mnie „Ty bębnie!" a 
potem bije,., 


NIE ZNA JESZCZE 


— Zna pan ten kawał o kobiecie, 
która nagle zerwała się od stołu i 
woła: „O Boże, połknęłam szpilkę!“ 
— a jej mąż na to: „Uspokój się, 
"ię wyg masz tutaj inną szpil- 
e!l“ 

— Nie, nie znam tego kawału, 
Niechże mi pan go opowie.. 


NN W a S a A M W A O I 


Pierwszy rok planu 6-leiniego 
rokiem wielkiej ofensywy na polu umasowienia kultury fizycznej 


Z dalszych obrad Kraiowej Narady Aktywistów Sportu Związkoweg o 


WARSZAWA (PAP), — Referat organizacyjny i 
6:letnicgo, wygłoszony przez sekretarza 


wytyczne do planu 


generalnego Związkowej Rady 


Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ Dołowego, był drugim punktem obrad 
Krajowej Narady Sportu Związkowego. 

Mówca oświadczył na wsłępie, że sport związkowy po raz pierwszy w 
bistorii sportu polskiego został ujęty w planowe ramy i harmonijnie pa- 
wiązany z innymi dziedzinami życia społecznego i gospodarczego. Zwięk- 
szający się stale dochód narodowy, umożliwia Państwu przeznaczanie na 
cele kultury fizycznej coraz większych Środków. 


0 ini wykonanie planu 
mawiajeęc Związkowej Rady 
Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ za 
ckres ostatnich 7-miu miesięcy sekre 
tarz generalny Dołowy podał, że w 
okresie tym zorganizowano 678 klu- 
hów sportowych oraz 1.278 kół przy 
zakładach pracy. Tak dynamicznego 
rozwoju w sporcie polskim dotąd nie 
rotówano. Mówca wskazał następnie 
na rolę i zadania klubów i kół spor- 
towych, podkreślając konieczność jak 
najściślejszego powiązania kół spor- 
tcwych.z zakładami pracy i radami 
zakładowymi. W klubach zaś koniecz 
mym jest zwiększenie dyscypliny, 
wprowadzenie płanowej gospodarki 
wewnętrznej i wzmożenie opieki nad 
zawodnikami. Kluby sportowe winny 
używać obok swej nazwy, nazwę 
zizeszenia, podkreślając w ten spo- 
sób więź, łączącą go z danym związ- 
kiem zawodowym. 

Odnośnie akcji szkoleniowej, mów 
ca oświadczył, że problem ten jest 
otoczony szczególną troską Związko- 
wej Rady Kult Fiz. i Sporlu. Kadra 
instruktorów i trenerów jest w dal- 
szym ciągu za mała. Sytuacja ulega 
jednak stałej poprawie, a zorganizo- 
wany w maju br. Centralny Ośrodek 
Szkoleniowy CRZZ w Czerwieńsku 
przeszkolil już 1.252 instruktorów i 
przodowników wszystkicih niemal ga- 
łęzi sportu. | 

Omawiając politykę sportu związ 
kowego mówca stwierdził. że sport 
wyczynowy budować można tylko na 
szerokiej bazie społecznej. Toteż wy 
siłki nasze idą w kierunku upowszech 
nienia kultury fizycznej. 

Program Związkowej Rady Kult. 
Fiz, i Sportu przewiduje jak najszer- 
szy udział związkowców w maso- 
wych akcjach sportowych, propago- 
wanie pokazów gimnastycznych pod 
czas akademii, z okazji rocznic i 
świąt kultury fizycznej, masowe zdo 
bywanie Odznaki Sprawności Fizycz- 
nej, przeprowadzania systematycz- 
rych rozgrywek w grach sportowych 
oraz stałe prowadzenie prac kultural 
no-oświałówych w klubach i kołach 
sportowych, 

W klubach zniknąć musi fawory- 
zowanie pewnych gałęzi sportu, ze 


wzgledu na ich dochodowość, czy a- 
trakcyjność. Nie może również ist- 
rieć kategoria  uprzywilejowanych 
zawodników. W sporcie związkowym 
musi być stosowane pojęcie' socjali- 
stycznej równości. 

Akcja zaopatrzenia w sprzęt spor- 
towy obejmuje wszystkie ogniwa 
sportu związkowego. Na rok bieżący 
zaplanowana jest na ten cel suma 
413.650.009 zł, co stanowi 40 proc. ca- 
łorocznego budżetu. Na inwesłycje 
sportowe przeznaczono  suinę 
203.000.000 zł. Do najważniejszych 
pozycji w tym dziale zaliczyć należy 
budowę szłucznego lodowiska w Ka- 
tewicach, reprezentacvjnego stadionu 
„Związkowca” w Warszawie, pływał- 
ni w Katowicach i Łodzi, 

Związkowa Rada Kult, Fiż, i Spor- 
tu operuje budżetem, wynoszącym 
1 miliard zł. W roku przyszłym suma 
tē będzie podwojona. 

W roku 1950 całość prac operatyw 
nych w dziedzinie kultury fizycznej 
i sportu przeniesiona zostanie na 
zrzeszenie sportowe. Należy więc 
mobilizować działaczy i orqanizata- 
rów do wielkiej į ciężkiej pracy. 

Rok 1950 — pierwszy rok planu 
6-letniego, będzie rokiem wielkiej o- 
fensywy umasowienia kultury fizycz 
nej i sportu, 


* > * 

W drugim dniu obrad Krajowej Na 
rady Aktywistów Sportu Związkowe- 
go odbyła się dyskusja. W głosach 
dyskusji przebijała troska o udostęp 
nienie kultury fizycznej i sportu sze 
rokiej masie pracujących. Delegaci 
zrzeszeń sportowych, klubów, Rad 
Kultury Fizycznej w ORZZ-tach pod 
nosili konieczność wzmożenia posta- 
wy ideologiczne: i moralnej sportu i 
szerokiego propagowania kultury ft- 
zycznęj. Dużo miejsca zajęły sprawy 
szkolenia kadr trenerów, instrukto- 
rów i działaczy, oraz właściwego sto 
sunku i opieki ze strony dyrekcji i 
rad zakładowych. Zarówno stosunek 
dyrekcji i rad zakładowych, jak i nie 
których Zarządów Głównych i Okrę 
gowych Związków Zawodowych jest 
częstokroć niewłaściwy. 

Poruszono również konieczność roz 
budowy obiektów sportowych — nie 


——— 


12.04 WIADOM. POŁUDN. 
Audycja dla wsi. 
muzyki. 12.55 


12.20 
1250 ©) Chwila 
„Melodie ludowe“. 
13,20 Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) Chwi- 
la muzyki. 18.35 Muzyka obiadowa. 
14.00 „Opowieść o Chopinie* — A. 
Czartkowskiego. 1415 Popularne u- 


twory skrzypcowe i fortepianowe. 
14,50 (Ł) Komunikaty. 1455 (Ł) Mu- 
zyka rozrywkowa z płyt. 15.10 (Ł) 
Kalendarzyk imprez Sportowych. 
15.15 ;Ł) Aktualnośc: łódzkie, 15.25 
Program dnia. 15.30 Skrzynka tech- 
niczna. 15.45 Muzyka ludowa. 16,05 
„Marian Buczek“ słuchowisko. 
16.15 Skrzynka PKO. 16.20 (Ł) W ryt 
mie marsza. 16.35 (Ł) W ramach au- 


dycji Tow. Przyj. Polsko-Radzieckiej. 


— Opowiadanie K. Paustowskiego 
pt. „Paciork:* w przekł, M. Gór- 
skiej. 1650 Œ) Chwila muzyki ra- 
dzieckiej. 17.00 I DZIENNIK PO- 
POŁUDNIOWY. 17.15 Koncert dla 


przodowników pracy. 18.00 Audycja 
Powszechn. Organizacji „Służba Pol 
sce*. 18.15 Przegląd prasy młodzie- 
żowej. 18.20 „Święto Narodowe Buł- 
gari:* — audycja specjalna. 19.00 II 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 19.15 
„Porozmawiajmy* — audycja Biura 
Studiów. 19,20 Koncert rozrywkowy 
Transm. z BUDAPESZTU. 20.00 ..Z 
historii królów i papieży”. 20.15 Mu- 
zyka, 20.30 Koncert symfoniczny w 
wyk. Orkiestry Konserwatorium. 
Transm:sja z EDYNBURGA przez 
Katowice. 21.02 DZIENNIK WIE- 


CZORNY. 21.17 D. c. Koncertu sym- j 


fonicznego. 22.10 (Ł) „Mozaika mu- 
zyczna”. Wyk.: Sekstet Jazzowy Klec 
kiego i Frachowicza, H. Bielicka, H. 
Rostworowski — piosenki, M. Klec- 
ki — akordeon, Fr. Leszczyńska — 
fortepian. 22,45 Ł) „Co wsrto prze- 
czytać” — omówienie powieści Ho- 
warda Fasta pi. „Droga do wolno- 
ści”. 22.58 (Ł) Omów. progr. lok. na 
jutro. 23,00 OSTATNIE WIADOMC- 
ŚCI. 23.10 Muzyka operowa. 23.50 
Program na jutro. 24.00 Zakończenie 
audycji i Hymn, 


zbędnego czynnika w akcji umaso- 
wienia sportu. Szeroko dyskutowano 
Led sprawą sprzętu sportowego, któ- 
rego cena w wielu wypadkach jest 
zbyt wygórowana. 

Podkreślano konieczność zacieśnia- 
nia kontaktów z robótniczymi orga- 
nizacjami sportowymi innych państw 
oraz kontaktów ze sportowcami 
Związku Radzieckiego, skąd czerpać 
możemy doskonałe wzory sportu so* 
cjalistycznego. 

Dyrektór GUKF — Motyka podkre 
šli], że struktura organizacyjna spor 
tu łączy się Ściśle ze strukturą ideo- 
wo-polityczną naszego kraju. Kluby 
sportowe służyć mają klasie robotni 
czej i muszą zginąć wszelkie ślady 
przedwrześniowej elitarności w Spor 
cie. Zmiana i reorganizacja kultuzy 
fizycznej musi być przeprowadzone 
do głębi, 

Mówca piętnuje  nieusprawiedli- 
wione faworyzowanie w niektórych 
klvtach pewnych gałęzi sportu i za- 
wodników eksuakiesy, kosztem sze- 
rokiej rzeszy pozostałych członków, 

W walce o nowy, demokratyczny 
sport musimy myśleć o właściwym 
rozstawieniu ośrodków sportowych 
na lejenie całej Polski W każdym 
małym miasteczku winno powstać ko 
ło sportowe, gdzie raoże ćwiczyć każ 
dy człowiek pracy, W akcji tej dużą 
telę odegrać powinna młodzież ZMP. 

Dyrektor Motyka zaapeiował dalej 
o nawiązanie ścisłego koniaktu i u- 
dzielanie pomocy, budującemu się 
sportowi wiejskiemu otaz zacieśnie- 
nie współpracy między pionami spor 
lewymi. Mówca wyraził nadzieję, że 
odbyta konferencja przyczyni się da 
usprawnienia prac į usuniecia  bra- 
ków. Konferencja była nodsumowa- 
niem osiągnięć, które wskazują, +że 
Sport „związkowy rośnie i krzepnie. 

Dyskusję podsumował przewodni- 
czący Związkowej Rady Kuit, Fiz, i 
Sportu CRZZ — Burski, który stwier 
dził, że narada aktywu sportu związ- 


kowego zakończyła pierwszy etap 
strukturalnej reorganizacji sportu 
związkowego. Uzbrojeni w hasło: 


„Sport w służbie klasy robatniczej” 
— wkraczamy w nowy etap, Narada 
Pizyniosła olbrzymie korzyści | ja. 
sne wskazania na przyszłość. 


Do naszych zadań należy us 
planu „pracy oświatowej 1 KVAN 
czej, Ścisłej współpracy z Zarządami 
Głównymi i Okręgowymi Związków 
Zawodowych, szkolenie nowych kadr 
działaczy o ideologicznym obliczu 
a rezygnując jednak z tych starych 
ziałaczy, którzy rozumieją kierunek 
sportu socjalistycznego, popularyza- 
cja sportu wśród kobiet, zwiększenie 
kontroli j ściślejsza łączność z tere- 
woz pełna opieka nad zawodnikami 
portowcom związkowym nie mogą 
hyć obojetne probiemy państwowe, 


toteż cały sport związk 
się w nurt walki o pokój, ? wę id 


go pla- 
Opraco- 
9 opiekę 


go oraz opracowanie instr i 
uk 
sprawie planu Pracy na rok 1950. yi 
Prócz sw ` 


rezolu 
cię. (Tekst rezolucji podamy w dniu 
jutrzejszym). " i 

Odśpiewaniem. „Międzynarodáwki" 
zakończono obrady, 


Sportowcy Stolicy 
-młodzieży szkolnej 


W ramach uroczystości rozpoczęcia 
roku szkolnego młodzież szkolna 0- 
trzymała sprzęt sportówy 


O mistrzostwo kl. A 
TI- 

„Oaniwa” i „Bawłena” 
spotkają się na ringu 
w sobotę 
W sobotę w sali Teatru Populare 
nego, rozegrany zostanie miecz bok- 


serski o mistrzostwo klasy A pomię- 
dzy zespołami Ogniwa i Bawełny. 


Spotkanie to zapowiada się ciekn= 
wie z tego względu, że w» „Baweł- 
nie“ wiele się zmieniło na lepsze. Po 
obozie chłopcy są w doskonałej kon- 
dycji fizycznej i mają wielkie serce 
do walki. 

Początek mieczu o godz. 18-ej. 


Wyścig kolarski 
„Ogniwa“ 


Zarząd ZKS „Ogniwo zawiada= 
mia swych członków kolarzy, że w 
niedzielę, dn. 11. 9. 49 r. o godz. 10, 
odbędzie się wyścig kolarski we- 
wnętrzny na dystansie 30 km o Pu- 
char Przechodni Klubu, 

Start nastąpi na autostradzie stry- 
kowskiej (koło kowala). ` 
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W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


Myśli Beridzego coraz częściej kierowały się ku wy- 
spie: nadchodziła chwila, w której trzeba było uczynić 
potężny skok. Każdego dnia Rogow zamęczał: Kiedyż 


wreszcie? 


Niedawno jeszcze przejście przez cieśninę wyobraża- 
no sobie jako najtrudniejszą przeprawę, zresztą jeszcze 
i teraz na terenach budowy toczyła się stała walka 
z przyrodą, jednakże główny inżynier patrzył obecnie 
na punkt lądowy, jako na twierdzę, z której prowadzić 


się będzie szturm na wyspę. 


Wysłał samolotem Kotlarewskiego i jeszcze kilkudzie- 
sięciu budowniczych do Konczelanu ażeby zrekonstru- 
owali główną stację tłocząco-ssącą. Technik Czlenow 
z brygadą teletechników udał się, aby utkać na wyspie 
metalową pajęczynę. Ale były to jedynie wstępne boje. 

Po wyjeździe Batmanowa Beridze został pełnym go- 
spodarzem wszystkich końcowych punktów, gdzie utwier 
dził się na długo. Całymi dniami przebywał z setkami 
budowniczych i stale walczył z powstającymi trudno- 
ciami. Beridzemu urządzono oddzielny pokoik w domu 
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teletechników, gdzie w sąsiedztwie Tani ulokował swój 
sztab. Stąd rozlegały się telefony z całej trasy. Ani na 
jedną chwilę nie przestał pełnić obowiązków głównego 
inżyniera budowy. Na wszystkich punktach stale powsta 
wały różne problemy techniczne oraz zagadnienia, któ- 
rych rozwiązanie uzależnione było od niego. Łączyć bez- 
pośrednią pracę na punkcie z technicznym kierownic- 
twem całą budową nie było łatwe. Nawet sny jego były 
jakgdyby „dalszym ciągiem dnia pracy. We śnie wysłu- 
chiwał sprawozdania Greczkina o sytuacji na punktach, 
krzyczał przez telefon do Melnikowa, że powstrzymuje 
robotę, biegł po lodzie cieśniny í obserwował kolejne 
opuszczanie rurociągu na dno, albo też razem z Filimo- 
nowym zagłebiał się w zagadkowe szczegóły pompy 
i opuszczał się do wykopów w ziemi, ażeby zdecydować, 
czy nie nadeszła już pora zmontowanią nieprzepuszcza- 
jących ropy zbiorników, w tym przyszłym miejscu prze- 
chowywania czarnego złota. 

Nie bacząc na niezliczone kłopoty i troski, jakie spadły 
na głowę Beridzego, nie tracił on przytomności. 

— Tylko spokojnie, przyjacielu — mówił gdy ludzie 
przychodzili do niego zrozpaczeni i żalili się, że to lub 
owo nie wychodzi. — Trzeba koniecznie wiedzieć, cze- 
go się- chce, a wtedy napewno coś z tego będzie. — 

To było jego ulubione przysłowie. 

Beridze należał do tej kategorii radzieckich ludzi. któ- i 


godziną krzyczał. 


mycza. 


rzy pracują tym lepiej i bardziej celowo, im trudniej 
układają się warunki. I nawet w wypadkach, kiedy 
formalnie rozrywano go na kawałki, nie opuszczała go 
pogoda ducha. GCoprawda potrafił się na kogoś wściekać 
i to nawet w bardzo gwałtowny sposób, ale szybko uspo- 
kajał się i był wyjątkowo dobry dla tego, na kogo przed 


Kowszow był jego wiernym pomocnikiem. Beridze 
nie krępował jego inicjatywy. Upór i niezmordowana 
energia Aleksego znajdowały swoje zastosowanie na 
równi z encyklopedycznymi wiadomościami Kuźmy Kuż- 


Ber'dzego wszystko interesowało na tym skrawku ra- 
dzieckiej ziemi, najbardziej jednak lubił oddawać się te- 
mu, co nazywał twórczością techniczną. „To cudowne, 
jeśli nauką bezpośrednio oddziaływuje na życiel'* — mó- 
wił z zapałem Jerzy Dawidowicz. 


Stale i zawsze przestrzegał inżynierów i budowniczych 


przestróg. 


Umara Mahomet 


Pewnego ranka przybiegł 


przed niebezpieczeństwem wiecznie zamarzniętych tere- 
nów. Beridze niemal się ucieszył, kiedy po raz pierwszy 
zetknęli sę z przejawami wiecznego zamarzniecia, gdyż 
ludzie mogli naocznie przekonać się o słuszności jego 


dò niego zdenerwowany 


mM. a ni 


